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D YNAMiZWl HITLERA.
(Ign .) M ożna b y ć  zw o len n ik iem  H it­

le ra , m ożna b y ć  t ta w  e t n a jw ię k sz y m  
jeg o  p r z e ć  w u jk iem , a le  bez w zględu 
na to. z a ró w n o  p rz y ja c ie l ja k  i pnze- 
crw iftk, m us: tnu p rz y z n a ć  ied n o : w -el- 
l»a e n e rg ię , ik t j  i s z y b k o ś ć  d ecy z ji, je d - 
ueni s io  w cm  d ynam izm , u m ie jący  dizJa- 
!:tć sz y b k o  i b e z w z g lę d n ie . le s z c z e  m c 
CiCiny. jak  e b ęd ą  o s ta te c z n e  re z u lta ty  

U:go d z ia łan ia , ile  p o z o sta w i w y k o ń ­
czo n y ch  g m a ch ó w , a  ile  ruin w  hi-sto- 
i j i ,  b o  to nieitylko od energ ja o so b is te j 
i z e sp o ło w e ; z a le ż y , n e ty lk o  od kou- 
sek w e n c ji w ła sn e j, a le  i od  splotu i  
układu o b ie k ty w n y c h  w a ru n k ó w . Nie 
p rz e są d z a -ą c  w ię c  teg o , co  p rz y s z ło ś ć  
o b licz y , p od kreśli lub w y m a ż e , o g r a ­
n icz a m y  s .e  tlziiś do opasu je d n e j n a ­
cz e ln e j cech y  postępów  arna w od za na­
ro d o w e g o  s o c .u l zm u. u s iłu ją ce g o  
e sz o lk ie n r  sp o so b am i Jflo ż sa m ić  N iem ­

cy  ze s w o ją  id e ą : do op.su h itle ro w ­
sk ieg o  d y n a m iz m 1!.

D o k o n a ła  s ię  św ie ż o  p ełn a  ‘jjniif ka-cja 
R z e s z y  n iem ieck ie j, z ń k n ę ły  w sz e lk ie  
p a n ty k .d a ry z n iy  p a ń s tw  j p a ń ste w e k  
niem  e ck ich . k ró le s tw , w ie lk ich  k s ię s tw  
i k s ią s le w e k . N ie b ęd za : ju ż  i f a jo w y c h  
iz ą d ó w . se-jinów . a n : w ład z  p a rty k u - 
'a iin y cJj. B ę Jiz ie  jedna rz e sz a , s ta w łu - 
jare'a nam . es  uników  na c z e le  z ró w n a , 
nycli i z lin n ito w a n y c h  ptrowineyu, L ę - 
dz-ic jed en  g a b in e t R z e s z y , Jeden no- 
M inahiy p arlam en t, z b e r ą ją c y  się  rzad  
ko dla m a n ife s ta cy jn y c h  c e ló w , b ęd zie  
w szęd zie  jed'na p art ją  a a ro d o w o -so p ja - 
listycz-aa i je d en  naa iem  w s z y s tk ie m : 
Adolf Hitfler 

L u d zie  na w ni. ideu r je n tu ją c y  się do­
s ta te c z n ie . p rz y p u sz cz a li, ż e  dojście 
lib ie ry z m u  do w ła d z y  o z n a c z a  wienki 
krok  naprzód, c z y  też stad ium  po­
śred n ie  do re s ty tu c ji  m o n arch ii H o h en ­
zo llern ów . N a jb a rd z ie j k ró ik o w z ro e z n y  
w idzi dz ś, ż e  n iem a o tem  m o w y . 
D y k ta tu ra , w v ra s fa .q c u  w ła sn ą  sołą, 
nie zngjpf o b o k  sieb ie  tra d y c jo n a lis ty c z -  
n e j j k o n se rw a ty w n e j m o n arch ii. M o że 
ią to le ro w a ć  o b o k  sieb ie , gd y ją  z a ­
s ta ła , i o  Ie je j farm a nie z a w a d z a , ja k  
Lo w id zim y w e  W ło sz e c h . Ale nie 
p rz y jd z ie  je j  na m y si p rz j w o fy w a ć  
w ła d c y  e m ig ra n ta  z w y g n a n ia  i clzrehć 
s ię  z nim  n a jd ro ż sz y m  o w o ce m  z w y ­
c ię s tw a  —  w ła d z ą . H o h en zo llern o w ie . 
W ilfe lsb a c h o w ie , t vvszyscy w ięk si i 
n in ie jsi n ie im e cc y  w ła d c y , k ró lo w ie  1 
(cis? ą ż ę tą , o t r z j  ma/li od H itleną defini­
ty w n y  lam p ass.

Z nikną n a w et g ra n ice  d a w n y ch  
p ań stw  2 cliwiilą n o w eg o  pod ziału  N ic- 
iti-cc na p ro w in c je . I>aw n. w ła d c y  na­
w et nu m ap ie  nie z n a jd ą  sw o ich  
p a ń stw . R u ch  m on arcli s ty c z n y  i o rg a - 
ifizac je  m o n arJh iis ly czn e  z o sta ją  ro z- 
wiąziime i z a k a z a n e . b a lan d airy  i m un­
dury S iah llie fm u  i K yffiu iuserbtm d u 
Pójdą gd/ieś «d  sk ład . N astęp ca  tronu 
i ks ą ż ę  A ugust WilHie m z a c z n ą  s ię  z a -  
sl:i|iiHviać —  o ile p o tra fją  —  na co  im 
b y ło  p o p iera ć  ru ch  I r t  e ro w sk i. A s ta r ­
sz y  pan z D o o rn  p rz e ż y je  je s z c z e  jed n o  
ro z c z a ro w a n ie , o We nnu na *o pozw ot! 
je g o  n ie u le cz a ln y  m im o Późn> ,g«> w ieku 
ego co ii liryzm.

N om a c o  a le  trz eb a  pow i* d z e ć ,  t e  : 
H itler d o k o n ał d łJc ła .  o  k tó -e g o  d oko­
nanie kus h się  w ie lc y , zn acz  ;e  w ięk si 
od n iego w  h s 'o r ji  —  Na p o 'eon  i 1-5 s- 
n u łrck ,, że  n e  sięgn  tm y  d ale j w ste c z . 
R ep u b lik a  w e im a rsk a  w  z a sa d z ie  b y  ta 
t o w n e ż  za  tn r ftk a c ją  N iem iec i za  znie 
sień em  p a r iy k u U ry z m ó w , a le  w  z g o -

drz e ze swoim charakterem  postępo­
wała miękko, ostrożnie i wyczekująco, 
zdecydowała się jedynie na połączenie 
malutkich ksiąsiew ek tinryngskich w 
jeaen kraj zw ązkow y Tnryngji. Potun 
lioiczęla przemy 5'iwać o ref in n e  da h i 
idącej, rozłożonej na długie etapy, a 
ów czesny minister spraw w ew nętrz­
nych Rzeszy, dr. Erich Koch opraco­
wał nawet szczegółowy projekt. Za­
częły  9ię dyskusje, pertraktacje. .„Krót­
kość czasu s t a ła  na zawadz.e...“ N c 
skończyły się pertirakiacje, ale skoń­
czyła się republika, a Hitler jeonem po- 
caiłiiięciiem zreal.zovvał to. z czem t'ak

długo biedzili się jego poprzednicy, i 
z czein pozujący na autokratę W iłhe’tr 
ll-gi n e wniai sobie poradzić nwno 
że próbował trzym ać w ryzach sw och  
Itróiów i książąt, i nreszać się od cza­
su dc czasu do ich spiaw . Nie wiemy, 
co przyszłość przyniesie Hitlerowi i 
jego ruchów i to jed.iak jest p^wne. że 
ii:ies!j'clianie fnidno byłoby cofnąć się 

■ wstecz od uniifikaciK i bardzo jest wąt- 
i p|!iwem nawet, ozy znalazłby się tego 

'odzaju śm :ałek.
Celem uykitaitury i najw aźn'.e"S7Cm  

j je j uźasadirenem  jest właśnie dyna- 
iniizm. Dlatego nie na reke iej są pti;-
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z czysto  r o ś lin n e f b ib u łk i

Ostateczny rozłam w  Ch. D.
/JAZU 0R G A N I7A C YJN Y STR O N N IC TW A  CIIRZEŚC IJA N SiKO -SPO ŁECZ-

NEGO W  W A RSZA W IE.

(Telefonem od naszego korespondenta^

W ars?“wa. 3 hite^o. (Sz) W  stron­
nictwie Chrześcijańskiej Bem ok a c#  do 
konał sie ostatecznie formalny rozłam. 
Sprawa ta od dłuższego czasu znajdo­
wała się już ne porządku obiad p a i t ; i  

Ch. D. dz ęki bezmyślnej polityce p. 
Korfantego, prowadzącei partję na ma 
nówce życia politycznego.

W (Mu 2 lutego odbył sie w W ar­
szawie zjazd >rgiati’zacyjny nowego 
S fcr o n n i ct wa Ch r ze ś oij n ń ?k o - Społec zn e - 
go przy udziale około 100 delegatów 
Ch. D. z o a łe g i kraju. Obrady zagaił 
i kongresowi przewodniczył b. m ni- 
ster mec. Smu'ski z Lubina. Referat 
Polityczny wygłosił b. min. inż T ysz­
ka. W  dyskusji po dr esiono, że stosun 
ki w Ch. D. po ostałr. m kongresie w 
Kró'ewsknej Hucie uległy takiemu za­
ognieniu. iż pacyfikacja ich wewnątrz 
stronnictwa stała s ę  hiemożdwa.

W  uchwalonej’ dek.aracji ideowe) 
kongres stwierdza, że nowe stronnic­
two zrywa z tałttyką Korfantego, nro- 
wadzenia beŁmyśine] opozycii wobec 
wszelkich poczynań rządu. Soronr.ic-

two prowadzić bidzie taktyk* rzeczo­
wej opozycji.

! Na czele raidy nacz. sftanąf p. Burtan, 
wydawca „GioSu Narwliu“ w Krako­
wie W iceprezesam i w ybrani zostali b. 
m® Smulski z Lublina, mec. P iechoc­
ki z Poznania, mrą® b. wicemarszałek 
sejmu Gdyk z W arszaw y,

Prezesem  Zarządu głównego wTtora- 
no b. min. inż. T yszkę z Warszirwy, 
w iceprezesam i: pos. pnef. Stefana B ry  
łę ze Lwowa, b. poisła Harasza z L o­
d ź, posła Pobożnego ze kląska : Mar­
cina Rochs z Poznania. W  skład za­
rządu weszło penadfto 11 osób, wśród 
których znajduje sję prezes Chrześci­
jańskich Związków' Robotniczych b. po 

j sel Urbański.
Organami prasowymi nowegc stron­

nictwa będą: „Głos Na-odu“ w Krakn 
wie, „Dz ennik Bydgoski ‘ w Bydgo- 
szczy i „Kurje- Nowy“ w Poznaniu. 
W  skład komitetu prasow ego stronnic 
twa w eszli: b. min prof. Michalski, b. 
miń. Tyszka i ks. prałat Kaczyński, dy 

I rektor KAP.

Podpisanie paktu batkańskieso
rzeaą przesączoną.

( !  eieforiŁui oci nas’ ego koirsuondenta

W arszawa, 3 lutego. (Sz.) Z Belgra­
du donoszą, że kw estja podpisania pa­
ktu bałkańskiego w czasie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych czte­
rech państw Jest rzeczą przesądzoną.

Prasą wyraża pogląd, że do tego 
paktu przyłącza się następnie Jjułga- 
rja i Albania Układ ma zaw ierać spa-

walną klauzulę, umoAliwlającą tynr 
dwom państwom przystąpienie do pa­
ktu.

Pierw sze posiedzenie konferencji 
bałkańskiej odbyło się dziś o godz. 40 
rano w gmachu poselstwa rumuńskie­
go, a nie w ministerstwie spraw zagra 
nicznych ja-k to byfo przewidziane.

lam entan.e narady i obrady, gdyż ciięt 
tnie przecina każdy węzeł gordy.isk; i 
w rozwiązywaniu na trudniejszy.h za- 
gadrień stora sie b ć w sze!k;e rekordy 
szybkości, i en sarn ys dystatoirskitgj 
dynamizmu przejawia sie w zawarć u 
tak nitda-wno ogłoszonego a przecież 
tuk głośnego paktu między Niemcam 
a Polską. H ul er zdobył s.ę na kroK, 
na k jory uie odważały się poprzednie 
rządy, zmacznie bardz'ej od mego pa­
cyfistyczne, składające się z kaioiików, 
suCjabsiów i dem okiaiów , ale obavóa- 
ją c t  się sw o ch  sąsedów  z p ias.e j 
strony, nacjonalistów i nai odowych 
socjalistów , z  który J) ostanu z jed i 
wszystkich tak przeciwników jak j so- 
jtii&zników i snali s ę  w y łączny mi pa­
nami Niemiec, Hitler nie ma dziś kon­
kuruj ta jaw nego anj po le^zej ani PC 
praw ej sbon  c , zmonopoiizowaj wszyst 
ko w swoim ręku. może uaiazie robić 
co chce. Pragnie utrwelić swoją 
władzę, w ciehć w życie s\v6j system, 
—  i dlatego na dziś i r.a jutio potrzeb­
ny mu jest pokój, podobnie jak i b o l­
szewikom i faszystom 

I totoj można uczynić c “ikawa ob ­
serw ację Uobodziro dotąd w litstoir 
5ta pewnik że dyktatury prowadzą po­
lityk e zagraniczną awanturnicza i w o­
jowniczą i w krwi przelanej na polach 
bifew topią wewnętu ne niezadowole­
nie i ferm enty. D yktatury obecne są 
jednak ostrożne na teienne stosunki'w 
zagranicznych. Nie chcą ryzykow ać 
władzy zdobytej z takim trudem i w y­
siłkiem, nls chcą przc,yvvać we wnętrz 
nego dzieła dlla niepewnych. zew ręL z- 
iiych celów. W d zą, że łatw iej dać so- 
Ue ra-dię ze słabym , wewnętrznym 
pnzeciwniKiem, niż z uzbrojOtnyjn są- 
sbdem . Rządy dyktatorskie, rządy 
mocne głoszą wojownicze hasła, ale w 
praktyce mogą sobie pozwolić na pa­
cyfistyczną politykę —  przynajm irc! 
do czasu. Naodwrót rządy słabe, na­
wet pokojowo usposob one, nawet libe­
ralne, traciły nieraz spo-kó, i nerwy w 
obliczu niebezpieozeusiwa wojennego I 
rzucały się w nuHy znienawidzone) 
pa zez siebie wojny. Tak byfo w prze 
dedu u wojny z  rząd em  Asąmitiia 'jirey.i 
w Anglji, taje było z Kanciarzem Bellt- 
inaii-llullwegieni w Niemczech, lali 
było z radykalnym premierem frau- 
ciiól.im ViviauAiii. 2aden z ruch n e  
chciał wo-ny, a w szyscy dalj snę pu<:‘ ■ 
wać jej nu-rtowii.

'ł'en sam dyuam zn: obserwujem y u 
llrtłcia vv stosunku do malej walczącej 
o swój byt Aositrjii i na torem,e debat ' 
łairgów w kwestii rozbrojenia. HiK-er 
nic sol' e me tobj z aust.v.,aelii'c'i łez 
gróźb i zapowiedzi, że o ile n o będyźy 
g-zeczny, to maia Austria pójdź e do 
swoich wiclkicn opiekunów na skargę. 
Niemcy wiedzą, że Pacyfistyczny rza.l 
angielski, a przedewszystkiem najbai - 
óizi-et pacyr-styezp ę n astffk n i jegij 
członkowie, Mac Donald i Simon, nic 
chcą zaw-kłań ami kJpjzotów i god ą 
się na ustępstwa: proszą Ausi.je, aby 
się mię skarżyła, proszą Frar.cję, aby 
ustąpiła w spraw ę rozb^o.er, a byle 
tytliko uspokoić na chwile tego nieziioś- 
mtgc, nie dającego spokoju, dynam icz­
nego Hitlera. Jak  na dziś to fewciitow- 
nicy osiągają sukces : stawiają na swo- 
jem. Dalsze dośw fldczen a i iakiy  po­
każą. czy i na dalsza nielę ljozosiamą 
równie szczęśliwym..

*



2 Nr. z dnia 5 lutego

D e k la ra c ja  e w a n g e l ik ó w - p o ta k ó w
uch walona na walnym zK Idzie we Lwowie.

Wczoraj odbyt s ę  we Lw cw io pier­
w szy zjazd polaków-ewangielików Ma 
lopolskj wschodniej. Na zjazd przyby­
to około 300 delegatów i członków. 
Organizacje, instytucje i wiele osobi­
stości z oalej Polski nadesłały pisma i 
telegramy z życzeniam i 

Po produkcjach wokalnio-muzycznych 
zaorał głos proboszcz w ojskow y ks. 
Karol Banszel, który w ygłosił referat 
p. t. „Hitleryzm a Ew angelia". Prele­
gent przeprowadził para’ełe między ka 
zan.ia.mi ewangelji a  ideologią hitlery­
zmu przeciwstaw a jąc światu niemiec­
kiemu św iat słowiański.

Następnie przewodniczący 2jazdu 
mgr. Ehrbar zaproponował w ysłanie 
depesz hołdowniczych do p. Prezyden 
ta Rzeczypospoł tej. M arszałka Piłsud 
skiego o-raz premiera Jędrzeje wiozą, 
co przyjęto burzliwemi oklaskami.

Zkole nastąpiło składanie deklara­
cji przez poszczególne koła.

Obecnj jednogłośnie uchwalili ge­
neralną deklaracje te j treści:

1) Polacy-ew angelicy w Małopułsce 
w sehodnej, ożywieni ideałami m ocar­
stw ow ej Polski W  eku Złotego, ze 
wszystkich s;ł pragną przyczynić się 
do tego, by Polska w rodzinie naro­
dów usymboliizowała tę myśl Bożą, 
którą reprezentow ać jest je j przezna­
czeniem.

2) Składają hołd nieśmiertelnej zasłtt 
dze tych, którzy pod przewodem Mar­
szałka Piłsudskiego z bezgranicznem 
poświęceniem wolność Po'sKi w y wal- 
czylli, a  ostatnio wielkiego dzieła na­
prawy Rzeczypospolitej dokonali.

3) Dcktarują szczery zamiar współ­
działania z ew an g eliam i innych naro­
dowości na platformie rzetelnej współ­
pracy z władzami polskiemi i na zasa­
dzie: „równi z równymi".

4) Stw ierdzają że stosunk' w ewan­
gelickim kościele Małopolski w ym aga­
ją gruntownej sanacji Przyw rócenie 
stanu prawnego stw orzy warunki spo­
kojnej i pozytywnej pracy dla dobra 
państwa i kościoła.

5) Domagają się. aby do Odprawiania 
polskich nabożeństw ala ewangelików 
deklarujących się jako Polacy  powoła­
ni zostali księża polskiej natudowoścl.

Nabożeństwa w języku polskim po- 
winne się odDywać we w szystkeh  ko­
ściołach Małopolski, gdzie tego zażąda 
najmniejsza choćby grupa.

6) Pozatcm  rezolucja zachęca ewan­
gelików do gorliwego popierania w y­
siłków w  dziedzinie szkolnictwa i w y­
raża oipimję. aby  przyszła organizacja 
kościoła op:erała się na zasadzie przy­
należności wyznaniuwej.

Na wniosek kpt. Rescha uchwalano 
polecić głównemu zarządowi przedło­
żenie Ministerstwu W . R. i O, P, m ate­
riału w sprawie rychłego uregulowania 
stosunku kośc‘ota ewang. w Małopol- 
sce dto Państw a oraz w sprawie przy­
wrócenia stanu prawnego w tym ko­
ściele w myśl -obowiązującej ustawy 
kościelnej wkońcu w sprawie poddara 
ewentualnego noddanra się jurysdykcji 
k. nsystorza ewang. w  W arszaw ie.

Zkolei zabrał głos p. Jakóo H-nhert 
z Josefbergu, k tó r y  podkreślił koniecz­
ność lojalnego ustosunkowania się 
Niemców do społeczeństwa polskiego.

Wkońcu nastnpdy w ybór” do głów ­
nego zarządu, który w ybrany został 
w nąstęi>uiacvm składzie; prezes mgr. 
Antoni Ehrhar, wiceprezesi: prof. La- 
deiv’erger i taż. Kędzierski, sekretarze 
knt. R esth  i Botther. Członkowie za­
rządu, komisji rewizyjnej i sądu polu­
b o w n e g o ; sędzia Tertil, radca Ren-

ther, mgr. Pirożyński, mz. Meisner, 
dyr. Milewski, r. Krukowiecki, r Ka- 
dlec. kpt. KunceLnan, p. KoSmiderski, 
dr Kw iatkow ski p. Kędzierska, dyr* 
Niemiec, r. Justytow ski, p. Hess. r* 
Broeder, Buczyński j k s . Banszel.

Następnie uczczono przez powstanie

pamięć zmarłych zasłużonych Pola­
ków-ewangelików, a mianowicie dr* 
Ernesta Adama i dr. Jans Niemca.

Odśpiewaniem hymnu „Boże coś 
P olskę" —  zalu ń czy ł się pierwsz-v 
Walny Zjazd Polakow-ewangelików 
Małopolski Wschodniej.

mmm  u jory
(.amsnlt, męs .1* I d iie cn ira , nai- 
nowszw m odelu, ne nlźs<« cer./, 
nojle isra  w ykoAcienle edynle 
w W ytw órni Odzieży ‘ sper ow n

„ P A L L I U M "
L w ó w ,  ul. H e t m e ó s k a  1.  22
o bok M e jsk . Muzeum '•'rzeniysłowego 7

N.ezwrkfa propozycja Hit era,
Iondyn, 3 lutego. (PA T) ..Daily T e ­

legra uh" donosi o dziwnej propozycji 
uczynionej rzekomo przez Hitlera Mus 
sol'niemu. Mianowicie Hitler miał obie 
cać, że osadzi na roli w Niemczech 
wszystkich ausb jaków, zamieszkałych 
w Tyrolu włoskim. W tej częśc, T y ro ­
lu mieszka 200 tysięcy  austrjaków. W o

hec ostrej akcfji itą jja n jM c ^ e j,  prawa 
i dz-onej przez rząd na terenie Tyrolu, 

sprowadzenie austrjaków do Niemiec
pozbawiłoby stosunki włosko-niemiec- 
kie płaszczyzny konfliktu, co w yw arło 
by dr-cydujący wpływ na stosunek 
W łoch wobec Niemiec.

Strzały do pałacu kard. Faulhabera.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 3 lutego. (Sz.) Z Berlina 
donoszą: Mimo ścisłej cenzury pized° 
Btała się do prasy wiadomość, że dwa 
tygodnie temu w nocy z niedzieli na 
poniedziałek do Pałacu kardynały Faul 
habera w Monachium oddano 4 strzały. 
Spraw ców  dotąd nic ujęto. Policja wy

znaczyła nagrodę w wysokości 4 ty ­
sięcy marek za w ykrycie sprawców.

W śród hilterowców kardynał Faui- 
haber jest postacią w ięcej niż ntalubia- 
ną ze względu na otwartą wa'kę jaką 
prowadzi z regonem trzeciej Rzeszy.

10826.000 bszmbo nyth w I M
Waszyngton. 3 lutego. W edług ostat­

nich danycn amerykańskiej Federacji 
pracy dalszy rozwój bezrobocia został 
w strzym any, jednakże zagadnienie

r bezrobocia nie zostało rozwiązane. Li 
j czba bezrobotnych w gtudmiu ub. r. 

wyn osi ta 10,826.000 osób.

Z p t
BIURO W £ LVW0MW Ł

podaje oo w io ..io ści ubezpieczonych ż "  wsKutek w ejścia w żyeie ustawy z  drla 28 go 
marca lt-33 Dz. U Rz. P. Nr. ó' noz. 936, o  scaleniu ubeitaeczeń soo,ecznycn, należy 
roszczę - a J  świadczenin e.i erytalr.e, a ininriwwicie: o rentę in v a ld z k ą , rentę s i a r c ą  
pom oc leczniczą z srt. -5, rentę wdowią Iud wdowca, rentę sierocą, jednorazowy o d jr .w ę  
dla ubezpieczonego lub dla wnow« (w aow ra; wzg dnie dla s ieró t lub r„d zcó w  ubez­
pieczonego, lakoteż wszelkie roszeńenia o  św irdczenie na wypadek braku racy zglasz, ć do 
Biura Z aklacu przez U b e z p i e c z a . ze względu na n .iejsce zam ieszkania ubezpieczonego.

N_’om iast ros Crenii  o św iadczenia rochod ne t. j . :  o  rentę wdowią i sieroca po 
pobierającym  juz świadczenia oraz w io s k i  o a i»rUŁ jw jM c  leczeń a z ar*, m 
(zdro.owo uzdrowiskowej nafezy zgłaszać wprost do Biura Zakładu. 268
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Mediolańska „La Scala" w Polsce.

laka oogoda będzie dzisw 1
W arszaw a. 3 lutego. (PA T). Przew i

dywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 4 b. m.: Zachmurzenie zmienne,
zwolna malejące, począwszy °d Półno" 
cy  kraju. Zanikajn.ce opady śnieżne 
zw łaszcza w dzielnicach południo­
wych. Mroźno. Umiarkowane w iatry 
północno-zachodnie i oołnocne.

Za kilkanaście dni Polskie Rad jo  raz 
poczmie cykl (itennsmisyj .szeregu audy- 
<*vj operowych ze „ S e r ’ “ niedjolań- 
•  iej. Wiadomość la wzbudziła olbrzy­
mio zaintersowaiiie wśród radjosłuclia- 

j łz y , którzy zy snują w ten sposób m oi 
11 ość słyszenia najwspanialszej opery 
w św ietle.

Teatr La Scala w Mediolanie jest 
szczytem manzeń każdego śpiewaka i 
najlepszą drogą do kariery. Na św ie­
tność Lu Srał i je j wszechświatową 
sławę składa się szereg czynników. 
Widowiska, dzięki drobiazgowemu 
przłgofow m ru i środkom finansowym, 
posMnwktfie są na Poziomce artystycz­
nym, 11 cosrąga nym diia innych tea­
trów. Sezon w La Scali trwa zaizwy- 

krótko, gdyż zaczyna srę w gru­
dniu, kończy zaś w kwietni u. I . zedsta 
wienia odbywają się tylko .3 lnb 4 ra­
zy na tydz'eń, pozostały czas zaś prze 
znaczony jest na próby. Normalnym 
zwyczajem  Toscanńtiego było kilka-

dziedąt prób z samą tylko orkiestrą 
m m l wystaw  en em  opery która 
vecififjdziJa na repcrlmar peraz pierw­
szy lub była w z n a w ia n ia . O rk ie s tra  tu 
- -  t,o jednia z najlepszych o rk ie s tr  na 
świecie, w  sk ła d z ie  od 8 0  do 120 osón, 
muleżnie od w y m o g ó w  partytury. Slyn 
nynf jes : rów u eż chór La Scal: w skl a 
da'e 120 osób, k ie ro w a n y  od szeregu 
,'tui przez miislrza Vcn,ez.i;uii‘ego.

Na solistów La Scali składa się ze­
spól niajświeimcjszych g\v::izd. kld- 
rycli poszczegome parlije przechodzą
do liisCo.iji um/.yki.

La Scala dzis<'cjs,za —  to z fedmej 
strony c 'ąg 'e  aluuażna i wzorowa do­
skonałość, z  drugiej zuś —  to historja, 
imłna tiuJyciji.

Riwlinsliiclmozc nr.sii poznali zresztą 
Scaic z szeregu a u d y cy j P ty iowych. 
Itlóie Polskie Radjo n a d a je  od czasu 
cło ezasu w wykonami u znakomitych

W i n c e n t y  M r o m l i A s k i
era. sędzia, są d u  o X  ę g o w e g o

zaopatrzony iw. sakram entam i, zm arł dnia ~-io .utego 1S34 przeżywszy lat 79.
W smjiku puirązeni synowe za,Ji as^cj.) ,ewnycn. orz .acint i *na|o nych na 

obr ę i  ogrzebowę, kióry oubęuz e sie dnia r. lutego 1934 o  rodź 15-30 z domu 
żałoby ul. Supiri kiti>o U, na Cinentar  ̂ Łyczakowski do giobowca ro^zinne^o. 

Nabożeństwo żałobne odpraw,one zostanie we wtorek, dnia 6 -go lutego b. r.
O go izi ue 8-mej inrij.

Lwów. m ii’ '  lineoo 1931 r

zcsffblów przeważnie pod dytekcja Mn
kijnli.

W progiram;e transm isyj Polskiego 
1^'dja 7. -,1-a Sonii" znajdują się m. in. 
„Ojooonda" Ponclielliego, „M ojżesz" 
Rossimego. „h aocau " Mascngn ego
„Traviat;i“ VorJiego. „W erther" Mas- 
stiu-Mii i „Dybuk"  L. R<»eca.

Nr. scenie Scali odnosił} również try­
umfy najznakoiiiii^i śpiew acy roliscy. 
A vv’ęc Mnrgot-Kafla! kreowała Kim- 
diry w wagnerowskim „Parsufałii". śpic 
w aia również Brunhildę. Helena Zbmń 
slmTviiizko\vs,!(.;i w „Normie j Mcfi- 
ścn'e‘,) Pietruszewska w  „Giocm,ózie", 
Salomea Kriiszeln'cka w  .S a lo m e" I 
„E^kigze" P  Srraiis a ,Tadeusz l.ek-wa

_ zadz'wił swym Radamesem w ..Ai- 
ili7.ie“. Adam Didnr dał w ciągu kiMai 
sezonów szereg partyj. Bcf-tna Skupie w 
siei śpiewał „Tristana", Zygmunt Zn- 
Iesk: —  „Borisa Godunowa", śpiewaka 
rówmeż w Scal? Ada Sari. w reszcie 
Jan Kiepura wzbudził zachwyt w ..M t 
11011“ Masseneta i „Tonącdot" Pucci­
niego.

Pod kon ec jednego a przed 
początkiem następnego 

w sugu szczęścia
Dnia 24 s'.,vczn'a skończył .się wyścig 

Rzczęśca, jakim była niewątpliwie 
IV—(a klasa ioterji, wygnaniem przez 
lingoiś głównej wygranej, która jes : 
miumi 7 loty di, albo nawet dwa nrilin- 
ny, peżeli wygrana padnie na io s . k t ó ­
ry już w ygral w jednej z ,(las poprzed- 
ird i. Głównej wygranej w IV-feii kla­
sie tow arzyszyło 49209 Innych w ygra- 

1 nych. a ogólna suma wsizystikich w y. 
gum ydi wynosiła 15.998.200 s ł.

A kto nie wygrai w Hej IV-tej klasie, 
niech me traci naci/ńei. Dnia 16-ge ln- 
teg?) ju ż  rozpoczyna s 'e 29-ta lo tem . 
Lol er: a ta przynosi nowa niespodzian­
kę W osta'in’cli talach przy-zwyc/a- 
ib-buy się do togo. że każda new r ło­
tr ja. przy nos'la nowy plan gry. W  tej 
kit rii największą seusa^ą jesi to. że 
pliKi gry nie uległ zmianie. Poco bo- 
w out zm eniać, gdy je®ł aoskonaiy?

Zastanówmy się tylko: Ciągnienie
1-ej klasy (rwa cztery dni. Je s t  12.080 
wygranych na ogólną pumę 1 595.200 
zl, (ilów ita wygraną 100.000 żł. W  trzy 
lygodnńe późnej jest U-ga ktasa — 
,‘:.I0(j wygranych na łączną sumę 
LW I 200 zk z główną wygraną w y­
noszącą 200.0fi0  zł. Za oalsze t»-zy ty- 
".nifluc lll-cia  k!as.a z główną wygraną 
.thikii!) zł. z łączna suma wygranych 
j .  172.400 zł. rozdzielonych między 
<i. PIO w ygryw ających losow. W  tej 
I; bisie oiągn eple trwa tylko dwa dni, 
i'n 7 następne trzy tygodnie j-.ż zno­
wu IV-ta klasa ze swoją ogromną ilo­
ścią wygranych.

Jak  widzimy, tempo Ioterji pośpiesz­
ne, jak współczesne źy c:e  szybkość 
v :rwrotna, bardziej przyśpieszać teitiSn 
nie można. W e Francj' ciągnienie co 
im:s;ąc, u ttas co trzy tygodnie. Kto iłk- 
wygra dziś, tern więcej spodzóewać się 
może, że w ygia za trzy tygodnie.

W yrok w  procusle ta-w  vntu»- japoii 
sk ch. Z 7ok.jp donoszą: Proces. 20 o- 
skarżonych o w spółudzal w zabói- 
stwiie premdeira Inukai w  r. 1932, zakon 
c z y ł  s ię  wyrokiem, skazującym jedne­
go oskarżonego na dożywotnie więź 
nie a  pozostałych nr kary od 3 i póT 
do 15 lat więzienia.

10.000 szoferów w Nowym Jorkn
zastrujkowało, domagając się zwrotu 
sutny 2 mUj. dok pobranych w f°rmN 
dodatkowych opłat.



N ’- z dnia 5 lutego 193-t.

Od Administracji.
Prenumeratę za Gazetę Lwow­

ską za miesiąc luty b. r. oraz 
zaległą za Słowo Polskie, pro­
simy wpłacać na konto P. K. O. 
Lwów

Nr. 500.900.

Zjazd delegatów BBWR. 
Lwów-powiat.

Gnegdaj odbył się w san Rady 
Grodzkiej w e Lwowie zjazd delegatów 
B B W R . z powiatu lwowskiego, bardzo 
licznie obesłany przez inteligencję i 
w lościaństw o. Z lam ienia władz Blo” 
ku i oiganizacyj społecznych uczestni 
czyli w zjeźdz’e : prezes Rady powia­
towej B B W R . dyr. Milewsk', prezes 
okr. Związku Strzeleckiego dr. Csala, 
radny m. Lw ow a Kurczynski, sekre­
tarz Rady pow. Preiss i w. in. Zebra­
niu przewodniczył dyr. Milewski, któ­
ry wygłosił obszerny referat organiza 
cyjny. Następnie przemawiali pp. 
Preiss, Kurczyński i starosta powiatu 
lwowskiego p. Eckhardt. R eferat go­
spodarczy w ygłosił dyr. Chech'iński.

W szyscy  mówcy poruszali najw aż­
niejsze zagadnienia gospodarcze i kul­
turalne powiatu lwowskiego, ustalając 
plan działania Rady Pow iatow ej B . B . 
W . R. w najbliższej przyszłości.

Zkolei zjazd w ybrał władze RadV 
Pow iatow ej, z dyr. Milewskim iak<> 
prezesem i po. r. Kurczytiskim, dr. 
Csalą, Preissem . inż. Piotrowiczem, 
St. Skarbkiem . L. Krupą, jako członka- 
mi zarządu.

Zniżki kolejowe
d-a Łirzęcni iw  i ch żon.

W arszaw a. 3 lutego. (PA T). W szy­
stkie dyrekcje okręg. Kolei Państw, 
otrzym ały następujące instrukcje w 
sprawie zniżek kolejowych dla urzęd­
ników państw owych i ich żon.

W obec nieustalonego jeszcze stałego 
wzoru legitymacyj uprawniających 
kontraktowych ' prowizorycznych pra 
cowników państw, oraz żony pracow 
mków państwowych do korzy­
stania z ulg przejazdowych “a  podsta 
wie poz. 41 instrukcji Nr. H. I, należy 
w ydać w łaściw e zarządzenia persona- 
łowi. że w yżej wymien'e>ni pracownicy 
i żony pracowników mają prawo do 
nabywania zniżek przejazdowych za 
opłatą według rabeli B . instrukcji H. 1. 
A , na podstawie tym czasow ych legi­
tym acyj, wystawionych przez urzędy 
państw’, nprawnione do wydawania le- 
gitym acyj urzędniczych. Zarządzenie 
niniejsze jest ważnp aż do odwołania.

Reduta dzenni' arzy 
lwowskich.

Najmilszy wieczór sezonu karnaw a­
łowego przeżyje nasze miasto w sobo 
tę 10 b. m. B ęd z ie  nim niewątpliwie 
reduta dziennikarzy, którą w Pięknych 
salonach hotelu Krakowskiego i Cyga­
nerii urządza na zakończenie karnawa 
łu Syndykat Dziennikarzy Lwowskich* 
Jak wszystkie imprezy Syndykatu, a 
szczególnie reduty poprzednie, będzie 
i ren wieczór maskowy atrakcją mia­
sta j skupi obywatelstwo lwowskie. 
Trzy orkiestry jazzowe, nagrody dla 
pań, upominki dla każdego z uczestni­
ków wieczoru, różne niespodzianki a 
nadewszystko dobór tow arzystw a w 
nastrojowej atmosferze pięknie przy­
brane-' sali Cyganerii i Salonów hotelu 
Krakowskiego zapewniają reducie 
Dziennikarzy świetne powodzenie. 
Bliższa szczegóły tej reduty będą ogło 
szone w najbliższych dniach w któ­
rych też rozpocznie się w ysyłka za­
proszeń.

■ SKŁADAJCIE DATKI  
NA GIMNAZJUM PO LSK IF  

W BYTOMIU

SćZON PIERWSZEJ OPERY ŚWIATA

L A  S C A L A ”
dla abonentów „ P o ls k ie g o  R a d ja "
R e p e r t u a r  t r a u s m i s y j  z M e d i o l a n u

sobo — 10 lutego wtorek — 1C kwietnia
GIOCOND rO N C ltL L E G O  ISABEAU — HASCAGNIEGO

55

czw artek — 22 luteyo
M 0J2ESZ — ROSSINIEGO

czw artek — 15 marca
KONCERT PALESTR5.YY

wtorek -
DYBUK

27 marca
-  ROCCA

sobota — 21 kwietnia
TR A V AT A  — VEROIEGO

medz ela — 29 kwietnia
W EKTHER -  MASSENETTA

czwartek — lti maja
MEFłSTC -  b Oi TO

POCZĄTEK O GODZINIE 9-ej WIECZOREM.

Hiu Die posiada odbibrnika raiijoweoo -  straci wspaniała ucztr arłysijizoa. 
J E S Z C Z E  C Z A S !

Jaka taktykę obierze opozycja
na pomedzisłkowem posiedzeń u Sejmu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arzaw a, 3 lutego. (Sz) W  nadcho­
dzący pon edziałe-k o godz nie 11 30 od 
będzie się plenarne posiedzenie sejmu 
Porządek dzienny tego posiedzenia za­
wiera sprawozdanie komisij budżeto­
w ej o  prelimmarzu budżetowym na 
rok I9 J4 '3 5  i ?e teralny referat posła 
Miedzińsk'ego Pozatem na porządku 
dziennym znajduje się pierwsze czyta­
nie kilku rządowych projektów ustaw, 
in. iii ustawy o poborze rekruta.

Posiedizene oor=edziałkowe sejmu 
zapowiada się Je ś ć  ciekaw e z« wzglę 
du na to ze u a a  relerafetn dos. Mle- 
dzińskiego odbędzie się ogó*na dysku­
sja, która wobec zachowania się opo­
zycji w stosunku do uchwa'onej na po*

N A JW IĘ K S Z E  W Y G R A N E  * *■
p ad a ją  s ta le  w  r .a jw ię K tze j i n a js zc zę ś liw sze j K o le k tu r z e

„NADZIEJA", Lwów, Lsgioniw 11
U nas p a d ł  D R U G I  m ilio n  na Nr* 129-512

w ubiegłej Loterii zaś główna wygrana

Z ł. 2 5 0 .0 0 0 *— na  N r. 149.476.
Z tego powodu popyt na nasze losy jest kolosalny. Nie zwlekajcie zatem 

z zamówieniami, albowiem w ostatniei Loterji Państw owej byliśmy na kilna dni 
pr^ed rozpoczęciem  ciągn enia I. kiasy wysorzedani.

Ceny losow: ćwiartka zł. 10'— , połówka zł. 20a , cały zł. 40*—.

C ią g n ien ie  już d n ia  16 lutego.
Namawiający z ptow.ncji z ecu ca łaskaw ie wpłacić przypa aiącą należy.ość na korno 
P. K. O. Nr. 50U.06C zaznaczaiąc na odwrotne! siro  ue cel wpłaty, a natychmiast 

po jei otrzymaniu wys.erny oryginalne losy.

O T* Wszyscy kupują losy ty lko w  „ N A D Z IE I" !  “PB

Pomoc lekarska dla urzędników.
(Telefonem  od naszeeo korespondenta.1

W arszaw a. 3 lutego. (Sz.) Opubliko­
wane zostało oficjalne rozporządzeni2 
Rady Ministrów, które weszło w życie 
1 t> m., o państwowej pomocy lekar­
skiej dla funkcjonariuszy państwo­
wych, sędziów, prokuratorów, ofice­
rów i szeregowych policu, straży gra 
niemej i członków ich rodzin oraz 
cinerytów.

Pom oc lekarska obejmuje po-ady z 
wyjątkiem zabiegów dentystycznych, 
pomoc położniczą, dostarczanie nie­
zbędnych lekarstw, leczenie w zakta* 
dach leczniczych ‘ ba.da.nie diagnosty­
czne.

Pom ocy lekarskiej udzielają leka­
rze, umówieni w  tjmi ce lt przez w o­
jewódzka władzę administracji ogól­
nej. Pomc c jest udzielana na podsta­
wie karty porady, któią otrzym uje fum 
kcjomarjusz maństwowy po uiszczen'u

przedniem posiedzeniu konstytucji Dę- 
clzle miała prawdopodobnie dość mo­
cne akcenty.

Nie jest wykluszonem, że na tern sa 
mem posiedzeniu sejmt kluby opozy­
cji zgłoszą wniosek o votum n eufnoścl 
dla marszałka sejmu. Wniosek zgodnie 
z regulaminem poddać będzse można 
pod giosowan*'* dopiero aa następnemu 

' posiedzeniu sejmu bez nrzaprowadze- 
nia iakiejkolw J e  dyskusji.

O godzinie 4.30 po południu odbędzie 
posiedzenie komisja spraw zagranicz­
nych setiaoi, na którem m:mster Józef 
Back w ygłos expose o połhyce zagra­
nicznej.

5 Z A M P O  N*
CZARNOGłÓWICAf SUCI  V

ZL APTEKARZ DRANCZ l SKA. SIELSKO

flng e sxie przes log 
pod adresem łJollffsssa.

Londyn. 3 lutego. (PA T) .,T i.res“ 
zamieszcza artyKuł widoczn.e insi. ko­
wany przez Koreign Office w sprawie 
austriackiej. Dzknu k apr.uje do kan- 
Ck-rzą Do-llfussa, *y d o k ^ jb c  ■ J'W .1- 
źyi ewentualne ska-p; zwró. o -.ę 
d-> Rady Ligi. ą co lajnime] oóhyl r/.i- I  
reg konsulhcyj z państwami, które po 
'e ir  będą się musiały zająć tą sprawą 

Genewie. A u stin  mus przedłożyć 
tkezbke dowody wi.iv r ; ; c  eśii 
chce w ytoczyć sw eją sprawę przed fn 
rum genewskiem. Dziennik proponuje 
utworzenie specjalnej komisj granicz­
nej, której ce'em byłoby uniemożliw le­
nie konwiktów.

Dalsza zwyżka kursów 
pozycze* poiSK.ch.

Nowy Jork, 3 lutego. (PA T) Podaje­
my kursy zamknięć a pc życzę z pol­
skich w N. Jorku z dnia 2 bin. i w na­
wiasach dla porównania kursy zam ­
knięcia z dn. 31 stycznia ub. roku.

8 proc potyczka Bi"onow®ka — d3 
(81 i pó<), 7 proc. stal* ’1 zacyjna 94 
(93), 6 proc. dolarowa D i pól (68),

; 7 proc. w arszaw ska 61 i pół (59), 7 prc. 
ć ąska 61 (60).

W szystkie więc pożyczki poJJcit 
wykazują w ciągu ostatnich kuku dni 
wybitną zwyżkę kursów. Tak powa­
żna zwyżka pap er ów poi.sk ich, w pe­
wnej mierze zależna od spadku waluty 
amerykansk ej j być może pewnego 0 - 
żywienia na giełdzie nowojorskie.’, nie- 
wątphwie ma i swe odireone przyczy­
ny: wzrost zaufaniu zagratrcy ao go­
spodarki polskiej, oraz w szczególności 
do sytuacji finansowej w Polsce.

Koszule popeiinowe
i 2 kołnierze, najnowsze desenie

ANDRE", pl. Im.mi i.
Rezpodslawna pogłoska.

| W  niektórych organach prasy war-
j szawskiej ukazała się o n eg d a j wiado" 

mość o  rzekotnem objęciu wydawni- 
I ctw a „Gazety Porannej** przez pp. 
j Btandstaedtera, dr. M ę«arskiego i dr. 
; Mejbauma. Polska A g e n c ja  Tel. (PAT) 
j  dovuaduje się. że wiadomość ia całko 

wicie nie odpowiada p-awozie

opłaty manipulacyjnej w w ysokości 
50 groszy. W  wypadkacn wym agrją- 
cych spiesznej pomocy lekarskiej win­
na by ć dzielana pomoę b ez przedsta- 
wienia karty porady.

WT przypadkach nagłycn można we­
zw ać leka-za prywatnego. Koszta 
zw raca w tym wypadku wojewódzka 
władza administracyjna.

Leczenie szpitalne przeprowadzane 
będzie w zagładach publicznych, oraz 
wyjątkowo w zakładach prywatnych. 
Za leczenie w szpitalu Skarb Państw a 
opłacą 75 proc. opłaty dziennej. Za nie­
zbędne lekarstw a Skarb Państw a o- 
płacą 75 proc. należności a za specy­
fiki zagraniczne 50 proc. należności. 
Resztę pokrywa chory.

Koszta leków materiału i ś-odków 
zużytych przez lekarzy w  ich gabine­
tach. opłaca Skarb Państw a.

Szaua 6? podpalmy.
Szczecin. 3  lutego. (PA T). W  miej­

scowości Bahn na Pomorzu pruskiem 
aresztowano szajkę podpalaczy. Ce­
lem nadania pożarom podłoża poktycz 
nego i terrorystycznego banda doki my 
w ala podpaleń w takie dnie jak urodzi 
ny Hitlera, w święto pracy i t. p. W la 
ściciele nieruchomości płacili szaicc 
20 do 100 marek za niepodpaląnie bu­
dynków. W  teskj dochodzeń areszto­
wano 63 osoby, które przyczyniły się 
do wywołania stu przeszło pożarów. 
Pastw ą ognja padło 262 nieruchomo­
ści.

Fabryki fałszywych monet.
(Telefonem od naszego kores[><'nd“ita.f
W arszaw a, 3 lutego. (Sz) W arszaw ­

ska policia śledcza zlikwidowała ubie­
głej nocy dwie fabryki fałszywych mo 
“■et jedno, dwu i pięuiozłotych oraz 

| 50-Cio gi n-szowych. Członków szajki 
; fałszerzy osadzono w w lęzienai śled- 
j uzem na p awśaku,
I ~  --o-----



4 Nr. z dnia 5 lutego 193-L

Da'zCer zatrzyma władzą
wbrew woli parhmentu?

Paryż, 3 lutego. (PA T) Duże w raże 
nic w kolach politycznych i parlamen­
tarnych, w yw ołała wiadomość, zamia 
sznzona w kontynentalnem wydaniu 
„New York Heralda'1, według której 
premier Daladier zamierza w sw ej so- 
uotniej mowie przez radjo odwołać się 
do opinji publicznej Francji 1 w razie 
przycnylnego przyjęcia jego zapewnień 
przez repuo.ikanska większość opinj? 
publicznej, zatrzym ać w swem ręku 
władzę nflw et w razie przewidywane- 
80  upadku w parlamencie. W  tym w y­
padku rząd w kraju przeszedłby w rę 
cc 5 ao 10 ministrów, którzy posiadają 
w nowym gabinecie najważniejsze 
portfele.

S o cjar styczny „Le Populaire" zwra­
ca uwagę, że wiadomości te j nie za­
przeczył podsekretarz st&inu Drezy­
n o m  rady ministrów de Piat, który 
w odpowiedzi na te ograniczył sie do 
powiedzenia, i e  nie ma czasu do tracę 
ma na d em entow ałe wszelkich p og l>- 
sek. Dziennik zaznacza jedr.ak, że do 
wiadomości am erykańskiego dziennika 
nie należy przyw iązyw ać zbytniej wa­
gi, gdyż premier Dalao’er będz e mógł 
w sobotę wypowiedzieć tylko bardzo 
mgliste przemówienie ze względu na

to. ze linia deklaracji ministerialnej za­
stanie ustalona dopiero w pon edzialek 
na posiedzenia rady ministrów. „Le Fi 
garo“ zwraca uwagę, że wiadomość o 
zamierzonem pizez E>aladiera w ygła- 
sze i u przomówietiM prze2 radjo. wy­
wołam pewne zdum enie w kolach pa: 
lamentarnych, które sądzą, żc Daladier 
winien był swe wyjaśnień,e zarezer­
wować dla Izby Deputowanych.

»s*
k  LITRA BUlJ

W y strz e g a ć  się n aślad ow n ictw !

„Pełen fałszu nacjonalizm”.
Oświadczenie Ojca Swątego.

Paryż, 3 lutego. (PA T) W  oświad­
czaniu, zlozonein specjalnemu wysłan 
nikowi „Intransigeaut‘a“ na temat poko 
ju ' klęsk gnębiących narody, O jciec 
Ś w ię ty  ośw iadczył między innemu 

mZo w szystkich nadmiernie wybuja­
łych  dążeń, jakie możemy obecnie za 
oi>serwować na świecie, jedtiem z naj 
bardziej niepokojących jest to, które 
pod płaszczykiem  prawdziwego patrjo 
tyzmu, godnego pochwały, podourza 
narody, aby same siebie umieściły po

Domy dla ludzi o małych dochodach.
UCHW AŁY KOM ITETU FKONOMICZ NEGO M IN ISTRÓ W .

W arszaw a, 3 lutego. (PA T) W  czw ar 
tek popołudniu odbyło sie Pod przewo 
dnictwem premjera Jędrzejew icza po­
siedzenie komitetu ekonomicznego mi­
nistrów.

Komitet ekonom czny w ysłuchał spra 
jwozdan:a  o  dotychczasow ych pracach 
(V zakresie przygotowań do tegorocB- 
nęj kampanii budowlano-mieszkaaio- 
w ej, postanaw iane podjęcie w ramach 
rej kampand specjalnej akcji budowy 
domów mieszka’ nych przeznaczonych 
dla ludności mu ej zam ożnej: robotni­
ków, rzemieślników i pracowników u- 
m yslowych. których dochód nie prze­
kracza ,250 rt. miesięcznie.

Ponadto komitet ekonomiczny przy­
jął do zatw ifirdzającej wiadomości spra 
wozdianie z interw encyjnej akcji zbo­
żowej w  r 1932/33 : wysłuchał po dę­
bnego sprau i-zdania z akcji komisji po 
pierania obrotów produktami roto cmi 
w I. półrocza 1933/34.

nad wszystkiem Tego rodzaju nacjona 
Iizm jest wrogiem prawdziwego poko­
ju J ogólnego dobrobytu. gdyż jest pe­
łen przesady i fałszu.

Jednym  z najbardziej uderzających 
przykładów tej przesady, jest rozpo­
wszechniony w niektórych krajach 
zw yczaj przekraczania miary tego. co 
można uważać za słuszne, przeprowa­
dzanie zbyt powszechnej militai yzacjl 
n. p. wychowania hzycznego młodzie­
ży.

O jciec Św. dodaje, że Kościół odrzu­
cał zawsze teorje, które pragną, aby 
tworzenie państw czysto narodowych 
było absolutnem dążeniem każdego na 
rodu. Pius X I. zauważa, żc coraz szer­
sze stosow anie tego rodzaju te»ryj, 
musi nieuchronnie doprowadzić do pod 
porządkowania państw słabszych pań­
stwom silniejszym, co sprzeciwia się 
zarówno zasadzie poszanowania naro­
dowości tych państw, jak i uczuciom 
ludzkości. Praw dziw y patrjotyzm —  
zakończył papież — zg°dny z logiką i 
prawem boskiem. winien mieć charak 
ter pokojowy.

Emerytury pracowników kolejowych.
W arszaw a, 3 lutego.

Kapelusze Borsaiino Zł«28a—

. A N D R E  il. Kliiaiki i  

Kronika telegraficzna.
W ino za smalec. Z Wiednia donoszą, 

i e  komisja austrjacka udaje się w naj­
bliższych dniacn do Ameryki, celem  
pizej>iowau*eaia pertrakU cyj handlo­
wych. Austrja pragnie eksportować 
do Ameryki wino, podczas gdy Ame­
ryka miałaby w ysy łać d<> Austrji sma 
!ec wieprzowy i owoce.

Hiszpański monopol kupl| akcje Krui« 
gera. Według informacji „Stucklioim 
T id n in g e u Z a r z ą d  T ow . Kreugor- 
Toil sprzedał hiszpańskiemu monopo­
lowi w iększość akcy j jego na sumo 
wynoszącą 3—5 mjljonów p-setów. 
Akcje te były zakupione przez Kreuge 
ia przed kilkunastu laty.

Kłopoty balowe wNueńczyków. D y  
reścfc poiicji wiedeńskiej zakazała od­
b ic ia  balu uniw rsyteckiego, ponie­
waż aranżerowie balu nie zaprosili 
członków rządu austr aeiuego. Zacho- 

ti-ziła przyiem ob-awa, że doszłoby do 
starć między różncni: grupami studen­
tów.

Strajk  szoferów w Paryżu. Szofe-
i/.y taksówek paryskich rozpoczęli pro 
test przeciwko nowym oenom benzy­
ny. W  ki ku punktach miasta utworzyli 
::ztuc;iic zatory z aut, hamując ruch 
uliczny. W  południe ukazała się ode­
zw a nawołująca do strajku, która ob­
jęła w godzinach wieczornych wię­
ksza ilość taksówek.

(PA T) Rada 
ministrów w dnu 28 stycznia b. r. 
uchwaliła rozporządzenie o  zaopatrze­
niu emerytalnem i o  odszkodowaniach 
za nieszczęśliwe wypadki praoownd- 
ków przedsiębiorstwa PK P, oparte za 
sadriezo ra dotychczasow ych przepi­
sach em erytalnych dla pracowników 
kolejowych.

Nowe przepisy przyw róciły praco­
wnikom pełny wymiar em erytury po 
osiągnięciu 35 lat wyshigj emerytalnej 
w wysokości 100 pruc. uposażenia za­
sadniczego. Obecne przypisy wpraw­
c e  zmniejszają trak s;munt wypoko-ści |

Pożar przy ul. Akademickie*.
W czw artek o g. 16‘40 zalaram owa-

iio strażnicę pożarną, że przy ul. A ki- 
demickied IC. wybuchł pożar strycho­
wy. Natychmiast na miejsce wyruszył 
tren straży pożarnej w składzie: moto 
pompa „Huragan", drabina mechanicz­
na „Giewont" i cystern? „Zorza", Ak­
cją ratunkowa kierow ał instruktor Ko 
ciumbas. Na miejscu był również obe­
cny komendant straży  Milewski.

Strażacy  nie używali drabiny me­
chanicznej, gdyż pożar wybuchł na

Rada Groozka B. B. W. R. w e Lw ow ie
zawladaml i swych Członków, te dnia 5 lutego (poniedziałek) 
godz. 1S-ta w sali , ady Grodzkiej B. B. W. R. we Lwowie, przy 

ul. Syksiusklej I. 10 I. p.

Dr. Wawrzyniec Kubala wiceprezydenl m. Lwowa wygłosi prelekcje ot.:

„Mi m m n

Nftwv orszes M, T. P.

D i. Bronisław  Hełczyiiski, dctycncza- 
sow y szef kancelarii cyw bnej Pana 
Prezydem a Rzpl tej, mianowany pierw 
szym prezesem  Majwyższt-go Trybu­

nału Administracyjnego.

odprawy 2 dwunastokrotsiej do sze­
ściokrotnej sumy, przyjętej d'a usłaie- 
n'a podstawy wymiaiu em erytury, je­
dnakże pracownik w każdym, wypad­
ku otrzyma odprawę a ponadto skład­
ki jego będa przez P K P  przekazywane 
instytucji ubezpieczeniowej. 'W razie 
rozwiązania stosunki- służbowego 
przedtem, otrzymuje pracownik od-pra 
wę do wysokości trzykrotnej sumy u- 
posażeń. Ustawa zawiera cały szereg 
szczegółowych przepisów w zakresie 
zaopatrzenia emerytalnego- pracow ni­
ków PK P.

strychu i zaczął obejmować dach od 
strony podwórza.

Pirzeiz jezdnie przeciągnięto ikga w ę­
że gumowe, jeden od hydrania na ro­
gu ul. Zimo-rowicza. a drugi od łaźni 
Ducheńslafegj). W ęże te przez klatkę 
schodową doprowadzały wodę aż nu 
m iejsce pożaru, Po trzech kwadran­
sach ogień ugaszono. Mieszkania poło 
żonę na II piętrze nie zostały uszko­
dzone.

Akcj; ratown-czej przyglądaly się tłu 
my przechodni, (w)

SP R A W Y  M IEJSK IE

żaległośc* dodatkowe 
wolne ao i5 b. m. ca Kar 

za zwło ę.
Celem ułatwienia płatnikom podat­

ków i opłat gm nnych jak najrychlej 
szego spłacenia zaległości podatko­
wych Zarząd Gminy m .asta Lwowa 
opiera.ac sic na zasadniczej uchwale 
Rady miejskiej z 20 czerw ca 1933 r. 
nie będzie pobierał kar za zwłokę od 
wszelkich o-płat, uskutecznanych na 
poczet zalegmści w powyższych po­
ciotkach i opŁtach, pobieranych bezpo­
średnio przez Zarząd Gminy m Lwo­
wa. a to przez przeciąg czasm od 1 lu­
tego do 15 lutego 1934 r. włącznie z 
tem, że p o  uplywP tego termmu po- 
bjeraoie będą kary za zwłokę w w yso­
kości 1.25 prc.. ustalonej rozporzadze- 
n em M inisterstwa Skarbu z 26 paź- 
az arnika 1932 Zarządzenie to nie do­
tyczy kar za zwłokę odnośnie do za­
ległości w podatku komunalnym od nie 
ruchumości, opłacie drogowej i podat­
ku inwestycyjnym, powstałych przed 
1 października 1931 r., których n e  po­
biera się w myśl rozporządzenia M m - 
stra Skarbu z dm. 25 listopada 1933 r.

W cietzka oo W et n a.
Syndykat Dziennikarzy Lwowskie! 

organizuje w ycieczkę ao Wiednia, kto 
ra odjedzie ze Lw ow a d-nia 7 marca 
o. r. Pow rót dnia 28 mai ca b. r. Celem 
uzyskania paszportu należy prze-din- 
zyć stary paszport lub dowód osolu 
s ty ze stwierdzeniem obywatelstwa. 
2 fotografje oraz potwieruz-hiie zamie- 
szkania.

Zgłoszenia z 3 województw Mą) - 
Polski Wschodniej pizyjmuje PAR ir 
Akademicka 14. Waggons Lhs pl. Hali 
cki 15, o-raz Sekretariat Syndyka1 
Dziennikarzy Lwowskich, uł. Sirpl- 
skiego 30. telefon 67-88.

14- etni uczeń 
p o io a w fł s ą ży c a .
Adam Andora, 1 4 -Ic ln i u czeń  5 k! 

c z k o ły  p o w sz e ch n e j, z lm ics iz k a ly  w 
Kloparowie popełnił J6  b. ai. o  godz 
39-tej samobójstwo przez pow eszcnie. 
Powodem tego kroku były złe noty o- 
trzymane w szkole. Zawezwany le­
karz Pogo.ow ia Ratunkowego stw ier­
dził zgon. (w)

Zam&i3i ssmcbć czy.
M koła-i Bober. zam. przy łri. bocznej 

C etnarow sk'ej 9, usiłował popełnić 
11 b. m około godz. 20-le j samobój­
stwo przez w ypijie kwasu soiuzgo. 
W  stau-ie Cężknu Przewieź-ono go do 
Szpitala, (w)



Nr. z  diii? 5 lutego 1934.

Czterodniowa wycieczka wielkanocna do Oanji
od 31 marca do 4 Kwietnia b. r. okrętem  „PUŁASKI"
C E N Y  O D  l O O  Z Ł O T Y C H .

Sprzedaż biletów w Linji G d yn ia-A m er-k a we Lw ow ie, ul. N a 3 ło n ie  Nr. 2 . —  B e z  p a s z p o r t ó w  z a g r a n i c z n y c h  i w iz .

Ewolucja poglądów angielskich na lolske.
kich poczynań Polski. S ir Austin 
Chamberlain mówił niedawno o Polsce 
i je j obecnym rządzie z wielkiem uzna 
niem. Pow tórzy! to samo i inny mąż 
idauti Wielkiej Brytanii, Wiustoa Cliur 
cliii. Ostatnio minister spraw zagrawcz 
uyt.fi Anglii, sir John Simon, złożył 
Polsce gratulacje z powodu je j mą* 
drej poljtyki i sukcesu zawarcia urno- j

wy pokojowej z Niemcami.
W oczach Anglików Polska przesta­

ła być już uważana za kraj „nieustaoili 
zow any". Kośnie bowiem wśróu An­
glików świadomość, że Polska jest do­
brze j mądrze rządzonym krajem, któ* 
rego Rząd dąży do utr\yalenia poko u 
na wschodzie Europy. podobnie jak A» 
'.tłjfc na zachodzie.

I gdy teraz zapytamy, co mówią 11 
Polsce w Anglii, odpowiedź brzmieć 
będzie; mówią 1 Pisza o nas dobrze.

Ju ljan  SPbiesz.

Podziękowanie.
Wicfce Szanowni Panowie?

B yło i jest zwyczajem  polityuów l 
mężów stanu Francji, oby oceny swo­
ich czynów szukać nietyiko wśród seto 
sów własnego kraju, ale przedrwszy- 
stkicm w Anglii.

— Co mówi Anglia? — pyta Ncpole- 
on po Jenie.

—  Co mówt Anglia — pow tórzył pć 
źniej stynny mąż stanu Talleyrand 
jako premier Ludwika XVIII. Pytani® 
to powtarzali i lani mężowie stanu 
FramcjJ po każdym swoim ważniej­
szym kroku politycznym, lo c h  uwa­
żnie nasłuchiwał tegc, co mówią i ©o 
piszą o F rancji i o nim Anglicy.

— Co mówią o tern w Aogljt —  oto 
ptaw age pytanie, które zadał Clemen­
ceau po podpisaniu Traktatu  W ersal­
skiego.

,Pytamie to mczn„ powtórzyć i u nas. 
Co mówią i piszą teraz o Polsce w An-

Otóż stosunek Anglii do Polski zmie 
ni) się zasadniczo i to ,,a lepsze. Dłu­
gie Jata po wojnie w Anglii o Polsce 
mówiono i pisano bardzo malo. W a r  
szaw a dla większości Anglików była 
jeszcze ciągle „in Rusią". Prasa pisała 
o Polsce mało i ile . a politycy odnosili 
się do Polski z nieufnością.

—  Poland —  powiedział Lloyd 
Cfeurge —  is an uusettled country.

Opm4a te  Pojska istotnie jest nie­
ustabilizowanym krajem była w Angljl 
bardzo rozpowszechniona.

AJe w szystko to należy do przeszło­
ści. Od łat siedmiu stosunek do PoisKi 
zaczął się w Anglii znrenlać. W raz z 
wewnętrzną konsolidacją kraju w zra­
stało w iek* i znaczenie Polski w A r- 
Rljl. AugHcy naieźą do tej klasy hidzl, 
l i ló rzy  oceniają każde zjawisko we­
dług jego realnej wartości. A w ystar- j 
czy tylko przysłuchać sie gł°som pra“ . 
sy angielskiej, by sobie zdać dokiadnio I 
sprawę ze znaczenia, jakie w Anglfi I 
przypisuje sic teraz Polsce.

Zaufanie, jakiego Anglia nabrała te­
rn z do Polski, objawia się nietyiko w ( 
pi zycliylnych glosach prasy, ale, co 1 
ważniejsze w stosumtach handlowych.

finansowych : politycznych. Angielski 
kupiec nabrał przekonali1*  do polskich 
bekonów, drzewa, cukru i innych tuwa 
rów. Zaś angielski bankier z calem za­
ufaniem kupuje nasze papiery w arto­
ściowe i lokuje swój kapitał w Polsce. 
L ity londynsKa, siedziba banków i ii- 
nansiery aangielskiej, jest znana ze 

^wej powściągliwej ostrożności. A je ­
dnak udzieliła ona ostatnio Polsce
trzech wielkich pożyczek-. W  dniach
ostatnich Anglia znowu dała Polsce
pożyczkę na p-zeszłe 130 miljoiiów zł1' 
tych.

Jes* to znak zaufania Anglii do Pol­
ski, jakiem się tdc może poszczycić 
żaden uniy k .a j, Albowiem City nie 
udzieliła już od dUiższcgo czasu p o ź y  
czki żadnemu pańsiwu.

Nie mam słów pochwały dla Ich środka 
leczniczego Tosral i ieeo skutków leczenia. 
Od lat 4-cli c'erpiatem  na bóle sta wór.
: reumatyzm Gdy tytko m iała nastawić 
zmianę onc.odt- czułem ciernie.iia.. L eczy­
łem sie dotąd bez skutku. W yczytU ac 
w Każecie o Tostain. a nłewinełnie jednak 
w ierząc w pomoc tegr środka, postanowi­
łem nabyć redno pudełko Po stłcżyciu ca-

kupifeni drugie i normalnie zażywafei." 
3 r^zy cu lennie po 3 tabletki. Bóle w  Sła­
wach całkow icie znikły, zmiany notro.lv 
dziś nie odczuwam.

W miesiącu grudniu ub. r.. żona m oja za 
chorow ała na grypę. a ponieważ z i  w cze; 
śitic opuściła łóżko choroba sie pow tórzy- 
ła. powstało mocne zakatarzenie ł zajęcie 
opłucny. M aiac nieograniczone zaufanie do 
Tugalu. postanowiłem leczyć żone lvm 
środkiem, i mc zawiodłem sie. gdyż po 
10 ciu dniach żona w stała zupełnie zdrowa.

M aJac wdzięczność dla WPanów |ahn 
łudzi, którzy przyczynili sie. dzlek! swetmi 
wynalazkowi do ulżenia cierpień ludzkich, 
pozostaje

z  gł-bokim  szacunkiem i poważaniem 
Antoni Garaczarek

518 Łódź. uł. Miedziani ?!

Skarpetki i rękawiczki 7| T%
narciarskie <bltr » ełna> —  po ■■■■■■■

„ A N D R E .,  pl. Maijicki 3.

Kronika karnawałowa.
WIELKA Z.APAWA DLA DZIECL dnia

4 .utego br.. o godz. 1630  w MLLch Kasyn i 
i Koła Lit. - Art 

B*»L ORMIAŃSKI, dnia 10 lutego, w sa­
lach Kasyna i Koła Lit. - Ar*, na dochód 
Zakładu naukowego itn. J I. Toros'ew iczu.

DOROCZNA ZABAWA KOLA POLON I­
S T Ó W  w sobotę. 10 hiteeo. w  sali hotelu 
l'.m-0'póśseiegb (pl. M ariacki 4).

Na tern je d n a k  m e kończy się zaufa­
nie Anglii d o Polski. O b iaw ia  się oito
ró w n ie ż  i <SrM&Mc p o B « M c j .  - ZJW.irt0Ści ^0C2ulem „ewna uiee 
A n g ie lscy  m ę ż o w ie  stanu z c o r a z  w ię- . w staw ach nrzv naciskaniu paicaml Za­
li sz y tn  uznaniem  od noszą s ię  do w sz c l checony rezultatem pierw rzegc pudelka.

NAJSZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA w1934 RCKU

M I L I O N
1,000.000
p a d ł  w  K o l e k t u r z e

T -  * W  E K S L E B
Lzęstuthowa, ul. h. Panny Marjr 8
T tl. i l - L .  Konto P . K. O. 6U91.

Na listowne zamówienia kolektura wysyła szczęśliwe losy dc I. Ktasy 
29 Loterii Państwowei natychmiast po wpiacen.Ui należności nr konto czekowe 
P. K. O. Nr. 64391 lub przekazem pocztowym.

DR. STEFA N JA  LO BA CZFW SK A .

U źródeł twórczości artystycznej
Twórca i odb orca dzieła sztuki.

Problem specyficznych uzdolnień ar 
ty sty caiy ch  nie zosiał jeszcze defini- 
-yw uij rozstrzygnięty przez naukę- 
W łaściwie w najnowszych czasach zu 
utai on dopiero w&góle postawiony ja­
go zagadnienie w ym agające odręb­
nych badań. Jeżeli fnozofja i estetyka 
'Pckuiatywna X IX . w„ opierająca się 
"a  metafizyce, widziała w akcie twór­
czym tylko działanie „»atennie>nia“, a 
późniejsza estetyka i filozofia pozyty­
wizmu wolała ousunąć wogolr to za" 
gaduitmie ..ako niedostępne doświadczę 
niu. to dzisiejsza psychologia i zstety- 

zwolna dopiero w ciąga ptoblem 
iwórczoścl artystycznej do swych ba­
dań. w tem przeświadczeniu, że i w 
mecie twórczym, jak w każdym mi.ym 
akcie psychicznym, dane sa pewne mo 
i hwości badania doświadczalnego, i yl 
ko, i e  nie chodzi tu o ekesperymeul 
/ewnętrzuy, ja* n. p. w naukach przy­
rodniczych ale raczej o t. ?w. doświad 
ozenie wewnętrzne. 0 treść psyfehlcz- I 
uą, daną każdemu z nas w bezpośre- 
(luicin doświadczeniu, a więc o nasze , 
dany emocjonalne i intelektualne, któ- | 
ie  przeżywamy j które każdej chwili 
m zy odpowiednicm nastawieniu u*0" i 
•J.euiy uczynić przedmiotem naszego 
doświadczenia. 1

Ale tu spotyka psychologię współ­
czesną nowa trudność: jeżeli już nie­
łatwo jest wyciągnąć *  przebogatego 
materiału doświadczeń indywńduaJ- 
nych jakieś wnlosni ogólnoobowiązują 
ce tam. gdzie chodzi o przeżycia wszy 
stkim Iuaziom mniej w ięcej równomier 
nie dostępne, jak n, p. 0 akty woli czy 
myślenia logicznego, to o ileż trudnie; 
będizie o uzyskanie tych wniosków w 
zakresie uzdolnień tak bardzo specyfi­
cznych. iak wszelkiego rodzaju uzdol­
nienia artystyczne? W szak każdy 
człowiek posiada jakieś w iasne do­
świadczenia na terenie myślenia cz.y 
aktów woli, natomiast, tylko zupełnie 
wyjątkow e jednostki poszczycić się 
mogs. własnemi doświadczeniami na 

polu twórczości artystycznej. Tak się 
przynajmniej na ogół przyjmuje. Kto 
wie jednak, czy zapatrywanie to jest 
w całej pełni uzasadnione. C z y  wolno 
nam wznieść owe lak ciasne granico 
pomiędzy tą jednostką, którą uważa- 
my za „tw órczą", a tą, którą za twór­
czą nie uznajemy? I co uprawnia nas 
do takiego podziału? Bo przecież chy­
ba nie fakt czysto zewnętrzny wyle­
gitymowania się dmicj jednostki pe- 
wSią ilością dzieł wydanych, t. j. ta­
kich. w których dzięki pewnym szczę­

śliwym okolicznościom zewnętrznym 
pomysł tw órczy znalazł pełną realiza­
cję, Zresztą nawet ł tc  tak grube po­
stawienie spraw y nie usunęłoby tru- 
duości, o której m ov'a; wiemy bowiem, 
żo wiośnie dzięki tym okolicznościom 
zewnętrznym, które Łu rozstrzygaia. 
fakt owej pełnej realizacji pom ysł1 
twórczego nie pokrywa się we w szyst 
kich wypadkach ł  jego realną w arto­
ścią. nic pozostawałoby nic  innego, jak 
w yłączyć lako pizedmiot badań, ltąd 
twórczością artystyczną same te tylko 
uziela, które oficjalnie uznane zoslały 
jako reprezentujące pe wrą wyższą 
w artość artystyczną. W jepiy jednak 
w szyscy, jak bardzo zawodzi właśnie 
ten ostatni sprawdzian. R aczej może 
nie jest on wogóle sprawdzianem 
W szak w każdej epoce, dla każdego 
niemal pokolenia, imiy jest ów ideał 
tw órczości artystycznej. Walnymi bar­
dzo silne zdarzała się naw et tam, 
gdzie idzie o wielkości zdapna uzna­
ne (choćby jodeu przykład; kto za­
chw ycał się Bachem w dobie w cze­
snego romantyzmu, zanim Mendclsohn 
wydobył go na św iatło dzienne’ , a 
jednak dziś jest Bach bożyszczem  na 
szego pokolenia!), a cóż dopiero w od­
niesieniu do artystów  w spółczesnych! 
Niema chyba takich, którzy cieszyliby 
się w równej mierze uznaniem tego 
czy  innego środowiska bez względu «a 
jego orjeutaoję. W obec tego. gdzie zna 
leźć kryterium, które pozwoliłoby zna 
leźć w yjście z tej arcjdrudnej sytu- 

1 acji?

W  obecnej chwili w ydaje się rz«cta

wątpliwą, ozy kryterjum  to leży wogó 
le na tej drodze. Dzisiejsza psycholo­
gia stara się w yzbyć niejednego uptó': 
dzenia. w klórcm tkwiła d« niedawna 
a które broniło je j drogi do niejedmei 
tajemnicy Może w ięc zczasem wyzbc 
dzie się i owego rozpowszechnionego- 
go jeszcze nu ogół przesądu odnośni'1 
do problematu tw órczości arlystycz 
ircj. Może zacznie Szukać podejścia do 
lego problemu raczei oil strony Ilo­
ściowy cli. nie jak dotąd, jakościowych 
różnię w uzdolnieniach poszczegól­
ny cli łudzi. W szak codzienne doświad­
czenie mówi nam, że instynkt twórczy 
wrodzony jest każdemu człowiekowi, 
choć każdemu w htnyin stopniu, Swiatl 
czy o tem chociażoy psychologia dzicc 
lut, którego rozw ijający się umysł 
jest przecież twórczy na Każdym nie­
mal kroku, oraz nasze w łasne doświad 

czcuic wewnętrzne, gdzie każdy bar* 
dziej samodzielny akt myślenia zaw ie­
ra w sobie jnź pewien element tw ór­
czy.

Jeżeli tak jest na polu twórczości 
umysłowej, czyż można wyobrazić so 
bie, by psychika naszL funkcjonować 
miała według jaKichś zasadniczo in­
nych reguj czy  praw w zakresie prze­
ż y ć artystycznych? I czyż tu znowu 
nasze doświadczerie w ew nętrzne nie 
mówi nam, że nie istnieją właściwie 
przeżycia artystyczne, które nie były  
by tw órcze choćby w pewnym najbay 
dziej ograniczonym sensie? Przecież 
każdy codziennie przez nas spełniany 
akt czytania powieści, oglądania obra­
zu czy rzeźby, nigdy prawie iw yii



ó N r t. .Lula Fi lutirjjŁ' i .'tt .

Niedzela
Andrzeja 

lutro; Agaty

Wschód słońca 7 '14  

zachód słońca 16 27

T EA TR  W IE L K I:
Niedziela. 4 lutego. o godz 3*30: ,.Ivav 

K reuger'4. (Abon. 9).
Niedziela, o gpdz 7‘3 0 : „Człowiek, który 

był Czw artkiem '4 (Abon 11).
Ponieaziałek. 5 lutego, o godz. 7‘30 : 

. Człowiek, który był Czw artkiem '4 Abo. 
nament 11).

W torek. 6 lutego, godz. 7 ‘30 : „Człowiek, 
który był Czw artkiem '4 (Abon. 11).

Środa, 7 lutego, godz 7'3ł): „Człowiek, 
który był Czwartkiem (Abon. 11).

Czw artek. 8  lutego, godz. 7‘30 : ..C zło­
wiek. który był Czw artkiem 4'. (Abon. 11).

T EA TR  RO ZM A ITO ŚCI:
Niedziela, 4 lutego, godz. 3430: ..Stefek '4, 

(Abon 7).
Niedziela. 4 lurego. godz. 7430 : No, no 

Nanette" (Abon 10).
Poniedziałek, 5 lutego, godz. 743 0 : .No. 

no N anette44
W torek, 6 lutego, godz. 743 0 : No. no Na. 

netle" Abon biura ABO nie ważny.
Środa, 7 lutego, godz 7‘30: No no Na-

MCtte44
Czw artek. 8 lutego, godz. 7 ‘30 : No. no 

Mauoite".

C O LLO SEU M :

Film  „Zgubny ozar'4, rewja „Prasa 
ma głos“.

KINOTEATRY:
ADR JA : „Dr. D żeky!!'4.
A PO LLO : „Dwa pocałunki44.
ATLAN TIC: „Parada rezerw istów "
CASIN O: „Burza o brzasku44.
CHIM ERA: „Slierlock Holmes'4.
GRAŻYNA: „Jasnow łosy sen44 i L i­

lianą H arvey i rewja.
KO PERN IK: „Katarzyna W ielka"

z Elżbietą Bergner.
M ARYSIEŃ KA: „Katarzyna W ielka" 

z Elżbietą Bergner.
M IRAŻ: „Szalona pensjonarka44 z  An 

flą Ondrą.
MUZA: „Tysiąc i druga noc".
PA ŁA C E: „Wieika księżna Aleksau- 

dra“.
PAN: „Turbina 5 0 .0 0 0 "  o ra z  re w ja .
PA SA Ż: „Człowiek małpa" oraz 

„Flip i Flap“.
R A J: „Pod T w oją Obronę". W  2ł. 

roli A. Brodzisz, M. Bogda, B. Sam ­
borski.

DypSomy dla subskrybentów
Pożyczki Narodowej.

Komisarz generalny Pożyczki Naro­
dowej rozesłał w tych dniach celem do 
iręczeną przez Komitety obywatelskie 
około 200 dyplomów dla subskryben­
tów Pożyczki Narodowej, którzy do­
konali tej subskrypcji w całości lub 
częściow o w złocie.

Trzeba, niestety, stw erdzić, że apc;! 
o zamianę bezprodukcyjmc leżąoegc 
złota na obligacje Pożyczly Narodo­
wej, rozpisanej w zlocie i dość vt, so- 
ko oprocentowanej, nie znalazł należy­
tego zrozumienia wśród ciułaczy złota.

Jak  wiadomo, w o k rese  półtora ro­
ku, od stycznia 1932 do Iśpca 1933 r„ 
import monet złotych do Polsk w y­
niósł 203 miłjonów zł., i złoto to w kra 
iu się znajduje.

Niestety, posiadacze importowanego 
ostatnio złota n e  zużyfkowiah go w 
większej ilość- na zakup Pożyczki Na­
rodowej. Tcm  \v'ecej na podkreśleniu: 
zasługuje zbiórką złota, jaka miała 
m iejsce nie tyle wśród ciułaczy impor­
towanego złote, ile wśród posiadaczy 
drobnych nieraz kwot:, przechowywa­
nych raczej na panńrtkę.

Najpoważniejszą kwotę w złocie 
wpłacił mż. Stanisław  Kłobski, który 
w płacił 4.655 rubli w zlocie, ofiarowu­
jąc jednocześnie z te j okazj 2.000 ubll 
w zloc>e na cele spoleczue. przezna­
cza jąc na instytucje, któremi opiekuje 
się Pani M arszałkowa Piłsudska.

Identyczną mniej w ięcej sumę wpła­
cił Związek Stow arzyszeń plantatorów 
buraka cukrowego, która wynos: 2.410 
dolarów w z ło cę .

Pod względem terytorialnym najwię 
cei monet złotych uzyskano w W ar­
szaw ie i województw1-' w-'1 rwawddom, 

! następnie zaś w wojew ództwach: po- 
‘ ziunisińcm. łódzkie ni i potim-istoem. łn- 
! ne województwa partycypow ały w o- 
! gólnei zbiórce złota kwotami bardzo 

małemi.
Na podkreśleiii e zasługuje fakt nade­

słania w kSlkn wypadkach złota z  za­
granicy. wśród których to kwot należy 
wymienić nadesłane przez p. redaktora 
W acław a Orynga z Genewy 100 dola­
rów w złocie i 15 rubli w złocie.

SŁO N C E; „Miłostki księcia Pana" 
oraz rew ja.

S T Y L O W E : „W  mrokach wielkiego 
m iasta44 oraz rewja.

Ś W IT : „Każdemu wojno kochać". 
UCIECHA: „Tajemnica ogrodu zo­

ologicznego44 i rewja.
 o------

—  T eatr W ielki. Dzisiaj w niedziele oraz 
w dni następne odegrana zostanie w spa­
niała, sztuka C hcstertona: ..Człowiek któ­
ry był C zw artek '4 przyjmowana przez pu­
bliczność. z ogromnym zainteresowaniem, 
dzięki swei prawdziwie filmowei akcji, 
sensacyjnej treści i fantastycznemu ujęciu, 
tudzież wysokim walorom literackim.

—  T eatr Rozm aitości. (Abon. 10). „No. 
no. Nanettfc4* przemiła, pełna humoru, melo­
dyjna operetka V Youransa odegrana z o ­
stanie dzisiaj, w niedziele.

—  PODOłudniówki niedzielne w tcatracli 
miejskich Teatr W ielki. Dzisiaj, w niedzie­
lę  dnia 4 b. m.. o godz 3 ‘30 popoł. odegra­
ny  zostanie po raz pierw szy po cenach na i 
niższych, głośny film sceniczny J  le p y : 
„Ivar K rcngcr" (Abon 9). —  T eatr R oz­
maitości. Dzisiaj w niedziele o g. 3430. 
odegrana zostanie w teatrze -Rozmaitości 
po cenach najniższych świetna komedia J. 
D ev ala : „Stefek '4

—  W  poniedzialefc w teatrze Rozm aitości 
przedstawienie losowane. W  poniedziałek 
dnia 5 b. m- odegrana zostanie w teM rze 
Rozmaitości kapitalna komedia L. Vernent- 
la : .F o te l 47",

— Interesująca nowość w teatrze Roz 
maitości. W  najbliższym czasie wcho­
dzi na repertuar teatru Rozm aitości je ­
dna z najciekaw szych nowości pol­
skich. głośna sztuka A. Słonimskiego 
„Rodzina", grana obecnie w W arsza­
wie z ocldawna już niewidzianym po­
wodzeniem. Ujęty z kapitalnym sar­
kazmem i świetnym dtowoipem pro­
blem rasizmu, znakomicie podmalowa- 
na galeria typów, żywa, pełna aktual­
nego humoru akcja, składują s'c na c a ­
łość, która w yw ołała w stolicy nie­
zwykłe poruszenie. Na scenie teatru 
Rozmaitości reżyseruje tę  wyborną ko­
medię reż. B . Dąbrowski w rolach 
głównych ukaże się pp. Machulski, 
KrzemieiWci, Brochw  cz, Dorwski, Ś li­
wiński, Żurowski, W ięckowski. Ratscli 
ka, Berski, pp. Jakubińska, Bonacka, 
Wierzej-ską i Kam ńska. D ekoracje pro­
jektuje O. R e x .

—  K °ncert Filharmonii lw ow skie! Nic 
zw ykle ciekaw y i zajm ujący koncert przy­
gotow ują na dzień 4 lutego b. r.. pierwszo- 
rzędni, czołowi muzycy łw ow scy pod arły- 
styeznem kierownictwem dr. E. Stefnber- 
ECia Bedzie to jeden z nader u nas rzad- 
kicli koncertów , obeim uiacy dzieł? muzyki 
kam eralnej. z przepięknym koncertem  bran 
(lerburskim J .  S . Bacha na fortepian, 
skrzypce i flet z tow. ork iestry  smyczko-

wszy oczyw iście wypadki jednostek 
zupełnie niewrażliwych na działanie 
dziej sztuki) nie jest biernem podda­
niem się działaniu tej książki czy 
obrazu, ale raczej mniej lub bardziej 
twórczem ioh przeżywaniem. Gdyby 
bowiem nasza zdoln-ość percepcji arty  
stycznej ograniczać się mia}a w yłącz­
nie tylko do biernego przyjmowania 
treści dzieła sztuki, w ów czas w raże­
nia poszczególnych ludzi nie różniłyby 
się, ailbo różniłyby się tylko niewiele 
pomiędzy sobą. względnie różnice te 
podlegałyby tylko na możliwości głęb­
szego lub bardziej powierzchownego 
wniknięcia W koncepcję tw órcy. W ie­
my jednak, że tak nie jest. Jeżeli po­
równamy pomiędzy soba przeżycia po 
szczególnych ludzi w stosunku n. p. do 
tej samej książki, to pominąwszy na­
w et ich kwalifikacje wyłącznie inte­
lektualne, które mogą być nierówno­
mierne i tcm samem nie pozwolą im 
może w równej n.jerze „zrozumieć" 
trafnie treść tej książki według inten­
cji autora, przeżycia te w ykażą pra­
wdopodobnie dalekoidące różnice. Za­
leżnie od własnej treści psychicznej, 
którą czytelnik wnosi ze sobą w obco­
waniu z tą książką, inaczej wyglądać 
będzie każdorazowo jego przeżycie* 
Przeżycie to będzie t\w iem  zawsze 
skrzyżowaniem osobowości tw órcy * 
czytelnika, dzieło literackie będzie jak* 
gdyby kanwą, na której czytelnik ha­
ftować będzie świat własnych myśli i 
uczuć dzięki podniecie otrzym anej od 
autora. Jakże inaczej w ytłum aczyć da* 
łyby Sie namiętne dyskusje prowadzo

ne wokoło słynnych dzieł literackich, 
jak uzasadnić znany w historji fakt. że 
jedno I to samo dzieło bywa przedmio 
tern interpretacji z gruntu odmiennej, 

co w ięcej uważane bywa za reprezen­
tu jące zapatrywania i teonje niejedoo- 
ktonie ze sobą sprzeczne?

A jeżeli proces taki możliwy jest w 
dniesieniu do dzieła literackiego, tem 
w ięcej aktualnym staje się w obliczu 
utworu muzycznego. W  muzyce bo­
wiem, gdzie słuchacz nie ma stałego 
oparcia w pojęciach i symbolach sło­
wnych, interpretacja podlega jeszcze 
stokroć bardziej wahaniom subjektyw 
r<ym, niż w literaturze. Kompleksy my 
ślowe i uczuciowe, wyzwolone za po" 
średnictwem muzyki różnią się więc 
tein w ięcej pomiędzy sobą u poszcze­
gólnych słuchaczy, pole dla wspóltwór 
czości w przeżywaniu dzieła muzycz­
nego, dla aktywnego zaakceptowania 
tej współpracy słuchacza jest prawie 
nieograniczone. Tu już nawet trudno o 
sprawdzian, czy i jak dalece słuchacz 
idzie po lim i inteacyj kompozytora wszy 
sfko w ydaje się płynne i dostępne da­
leko idącym modyfikacjom. Ale nawet 
na terenie m alarstwa to skrzyżowanie 
osobowości autora i widza znacznie 
zmodylfikować może treść przeżycia 
estetycznego, jakkolwiek tam ramy t* 
go przeżycia wydaja sie najbardziej je 
dnoznacznie ustalone. T reść obrazu 
trważamy za tak jasno określoną, żen a  
pierw szy rzut oka w ydaje się wprost 
niemożliwością, by tnogła zostać róż­
nie zrozumiana, a jednak refleksie 1 
uczucia które ona budzi u widza nie są

te same. Co w ięcej sam proces patrzę 
nia na obraz byw a różny, zależnie od 
środowiska i epoki, do której widz na­
leży, zależnie nawet zmowu od jego 
w łasnej indywidualnej struktury psy­
chicznej.

Nie ulega oczyw iście wątpliwości, 
że owa tw órczość przeżycia estetycz­
nego ma odmienny charakter, n*ż 
tw órczość samego autora. Jestto  coś, 
jakgdyby tw órczość z  drugiej ręki, w 
której brak całego szeregu momentów 
rozstrzygających dopiero o tem, że 
pomysł autora otrzymuje pełną realizs 
c ję  w ew nętrzną i zewnętrzną. Sam 
jednak fakt, że to tw órcze ustosunko­
wanie istnieje i że jest możliwe, że co 
więcej stanowi ono organiczną podsta­
wę przeżycia estetyczne^0, w ystar­
czy,by obalić ów mur graniczny, cizie" 
lący do niedawna odbiorcę od tw órcy 
dzieła sztuki. W ystarczy, by Pomię­
dzy tymi, którzy realizują sw e wizje 
w formach i środkach dostępnych dla 
zmysłów i tymi którzy za pośredni­
ctwem tych środków i form wstępują 
w świat tych w izyj i wzbogacają go nie 
jedną wizją własną, —  dojrzeć jakąś 
nić wspólnoty i by dozwolić jednym t 
drugi mbez różnicy, stanąć do pracy 
drugim bez różnicy, stanąć do pracy 
nej. Nie znaczy to oczywiście, by te* 
ren tej pracy miał być u jednych i dni 
gich identycznie ten sam. Pewne jod" 
nak jego części. I to kto wie, czy  nie 
części najbardziej istotne, będą wspól­
ne. A już to samo w ystarczy, by posu 
nąć prace nad problemem twórczości I 
choćby o jeden krok naprzód. 3

Z SA LI K O N C ERTO W EJ.

W .e izó r piosenek 
chóru Dana.

Popularny zespół -.polski:h -ew ele*- 
sów " wys*ąpił w czw artek l b ni. we 
Lwowie w sali Tow arzystw a M uzycz­
nego, zapełniając wieczór szereg e n  
małych i dobrze wszystkm i znanych 
przez radjo i p łyty gramofonowe pio­
senek.

Piosenki te, w układzie przeważnie 
W . Daną, są niemal w szystkie melo­
diami tanecznemi. oparte,ni na '"Oty- 
wach łatw ych i bez w iększej trudno­
ści „wpadąjąeemi w ucho4- słuchaczy 
Dadzą się z łatw ością n u cć  wespół t 
chórem na koncercie a — co najważ­
niejsza —  także i po koncerc e. W  wy­
konaniu swein przez doskonale ześoie- 
wany i przygotowany do prawdziwie 
rewelersowskich akrcbacy. głosowych 
zespół Dana, miały wprawclz.e krótko 
trw ały, niemniej jednak bardzo żywo 
odczuwany urok. Urok. zwłaszcza w 
kairnawaJe, którego atmosfera i tak 
wibruje dźwiękami fokstrottów i tang 
granych przez orkiestry' balowe.

Niektóre z piosenek odśpew ał solo 
p. Fogg. obecnie jeden z na .'popularniej 
szych piosenkarzy, dorabiający to co 
brakuje jego głosowi do doskonałości, 
tegoż głosu sentymentalnym zacięciem 
'i bardzo przyjemną interpretacja tek­
stu. Ponadto w ieczór uroznia ciii solo­
wymi występami P- W ysocki, dobry 
huniorysta a równocześnie główny' 
sztukmistrz chóru Dann, oraz P. Nobi- 
sówna, tancerka.

Atmosfera koncertu była nabrzmiała 
eimuzjaizmem zapełniających sale wiel­
bicieli a raczej wielbicielek Dana i je ­
go towarzyszy ze speciakiem w yróż­
nieniem Fogga. Atmosfera ta w yład o­
w yw ała się co chwila w burzliwych 
oklaskach. Uważam jednak, że trudno 
byłoby s c  zdecydować co do oddania 
palmy pierwszeństwa w wyborze mię­
dzy chórem Daną a naszym lwowskim 
chórem Erjona. W  każdym razie Dam 
jego tow arzysze na prezentacji bez­
pośredniej z estrady me zyskują. O 
wiele lepiej służy im patefan i radjo.

mf.

Kapelusze filcowe Zł. 12*80

„ANDRE" pl. iijacki 3.
w cj. kw intet F-mol J .  Brahm sa, utwory 
fortepianowe Gluoka. Ram eau i Roncallitegn 
i szereg pleśni i aTyi. W  koncercie biorą 
udział: po. 11. O tlaw ow i Cida Lau. H Cza 
(iliński. D. Danczowskł. M Rak. W . Krzc- 
tuieński i zespól sm yczk ow y Filharmonii 
Lw ow skiej,

—  Colossenm. P rzy  codziennie w ysprzc- 
dnuci widowni wystaw ia nadal „W esół v 
M urzyn" swoia rew elacyjna rew ie „Prasa 
ma g łos44. Cudowna w ystaw a. p!eknie tańce 
i śpiew, tioslionałe skecze zachwycam w! 
dzów, a niemilknące oklaski rozbrzmiewała 
po każdym numerze Na ekranie przepiękny 
filut „Zgubny C zar'4 z Mirjam Hopkins xv 
roli głównej. Dziś początek I-go seansu 
o godz. 2 ‘30.

 O------

—  Dancing • brldge. Koło Pań Z w iatko 
Obrony Kresów Zachodnich urządzą w dniu 
!() lutego b. r., o godz. 20  teł w salonach 
hotelu G corge‘a  ..Brldge dancinc'4 na cele 
Związku Zw racam y sie z  gorac? Proton 
do P . T . Członków  naszych. bv wzięli 11- 
dział w tej imprezie. Legitym acja człon 
kowska służy za zaproszenie.

—  „P°znal nasze m iasto", W  niedziele 
dnia 4 lutegc b. r. odbedzte sie wyciecz! 
urządzoną sta rantom Związku Nauczyciel 
s łw i  Polskiego ('m. -Muzeum Przem ysłow e 
go przy ul. Hetmańskie] 1. 20. —  eden 
zwiedzenia „Salonu Fotografiki P olsk ie j'’ 
Zbiórka I. grupy o godzinie KMei. fł gru 
t»y o godz. 11-tei rano.

—  Z Ligi Morskie] I K°lon]aInel. Woi>e 
zbliżającego sic uroczystego obchodu 14-K 
cia Odzyskania Pom orza I zaiecla b r z c c  
m orsk:ego przez w ojska Dolskie. Liga Mo: 
s k t  i KoioniaJna Oddział Lw ów  oodaie cio 
wiadomości, że posiadr na składzie broszu 
rj- okolicznościow e wydane przez zarzad 
Rłówtiy Ligi. a nadaiacc sie iako materiał 
dla prelekcji w  szkołach, insiytuciach I w- 
z tyczkach , urządzających poranki I obcho­
dy okolicznościowe. Broszurki te sa do na­
bycia w sekretariacie Oddz. Lw . Ligi M or­
skiej i Kolonialnej w gmachu W ojewódz-



Nr. z ania 5 lutego 19,14. 7

lwa (portjer wękaże) w cod/mach od 11
'n i5-nj w cenie od 5.cllU do , 5 tu crnszv

— N^boKó^two miesięczne A rcyb n ctw a 
'<ln>acii Przem  Sakram entu i Sekcii 

l''ncliarvstvcznei Sodalicil .Dzieci Marii*’, 
'■[iliedzie sie w kat>I:c y  Sacre  Coeur. dI Ju - 
-a I w nnniedziafek dnln 5 lutego b. r..
' rodu 17-ei

— W ycieczka do Szw ccłl. W  związku z 
ogólno - polska w ycieczka na ziazd w 
(l(lvni i W szechSw iitow y Kongres Espe- 
rauta w Sztokholmie rozpnezire sie we 
'lo r e k  6 b m o co cl z 7 wtecz w loka­
lu w cimnazium im H Jonlana (u! św Mi- 
' bla.ln 16. Darter na orawo) uproszony kurs 
ifzyku światowego Esperanto dla początku 
jc i r h  Kurs zainauguruje próbna lekcia

• ir.uz pogadanka sekr Henryka ^chniitzęrn 
u t : lTstnrja : stan obecny i Esperanto** 
'A'step wolny. W szebde informacje tamże

— Dotychczasowy oficer ordynaoso 
wy dowódcy Korpusu we Lwowie 
-ranitap dr Rolirtski. ustąpił ze swego 
stanowiska I przechodzi do służby w
Ministerstwie skarbu.

Strajki we Iw wskich 
łabry ach.

Komuniści proklamowali na dzień 
w czorajszy strajk dem onstracyjny 
Przeciw nowej ustawie ubezpieczenio-

Straik ten nic znalazł naogół posłu­
cha wśród rzesz robotniczych-

W  fabrykach papieru: „Lcopo!ia“,
..Papeteria" i fabrykach czekolady: 
.H azet". ..Branka** i „Jadzia** jedynie 
mała część robotników nie przystąpi­
ła do pracy. Mała grupa strajkujących 
usiłowała demonstrować przed fabry­
ką ..Jadzia". Policja rozpędziła demon­
strantów.

Na m odnii sza krawaty w najlepszych 
gatunkach po n a j t a ń s z y c h  cenach
R E C O R O  C R A V A T E S

Akademicka 7 (gmach Sprechera) 
Własna wytwórnia. 57 Ceny fabryczne.

Umowa ZAlKS-u z radio.
Jak się dow adujemy, podpisana zo­

rała na okres dwmctni umowa Mcen- 
yjna pomiędzy Pol. Radiem a  Zwiąż- 
cm Autorów i Kompozytorów S ce - 

icznych (ZAIKS), regulująca wszelkie 
-•zajemne st osim ki pomiędzy terni obie 
ia instytucjami.

Polskie pap erosy na rynku 
wfoskim.

W łoski państwowy monopol tytonio­
wy wydal komunikat, w którym ogła­
sza o wprowadzeniu do publicznej 
sprzedaży połsk eh papierosów, a mia­
nowicie gatunku „NU" w pudełkach me 
:a'ow ych po cenie 50 centym ów  za 
sztukę, a w ięc 10 iLrów za pudełko, i 
całun ku „Rspiipske Specjalnie** po cenae 
35 cetitimów za sztukę, czyli 7 lirów 
za pudełko.

iiszcieoności meksykańskie.
W szystkie rządy zmuszomt są do 

stosowania metod oszczędnościowych. 
Na tę samą drogę wstąpił rząd Meksy 
ku, a mianowicie postanowił on nie 
w ypłacać w ięcej emerytury ostatnim 

potomkom... królewskiej rodziny Azte­
ków. .

Trzysta lat temu król Hiszpanii 
-"■rzyznał określoną roczną pensję po- 
>mkom w ładcy starożytnego Meksy­

ku, króla Montezumy. przedostatniego 
panującego z pradawnego rodu Azte­
ków. kząd republiki meksykańskiej 
rrzeją j na siebie po wyzwoleniu pań- 
■twa z pod władzy Hiszpanii ten obo­
wiązek i wypłacał regularnie d a osta- 
'niej chwili pensję praprawmtkom 
Montezumy. Obecnie pod gilotyną za 
rządzeń oszczędnościowych, uległa 
likwidacji pensja królewska, wynoszą­
ca kiłkadz esiąt tysięcy dolarów me­
ksykańskich.

 o  I

Szczepionka przeciw !y'uswi
plamistemu.

Do dziś dr.ia tiw a między lekarza­
mi spór o zarazę , tsiusu plamistego 
którego mai;, ep.d -*-ję zanotowano 
ostatnio w k: ku miejscowościach w 
Polsce między iip.em.! j w W aisza- 
w je, nie przeszkadza to jednak bada* 
czom w próbach sporządzenia SK utecz 
Rej szczepionki przeciw tej choiobie. 
Próby te uwieńczone doskonafemj re­
zultatami przeprowadzili dwaj uczeni, 
dzisiaj o św iatow ej sławie. Polak, prof. 
biologii na Uniwersytecie Jana Kazi­
mierza we Lwowie, dr. Rudolf W ęigl 
i Francuz, laureat nagrody Nobla, 
prof. Charles Nicolle, z Instytutu P a­
steu ra  w Tunisie.

Mimo rozbieżności zdań, w iększość 
badaczy przyjmuje, że zarazkiem wy­
wołującym dur plamisty jest baktorja 
w ykryta w r. 1912 przez .Am erykani­
na R ickctsa i Niemca Provazcka, na­
zwana ku ich czci R icketsia-Proyazeki. 
Zarazek ten dostaje się z krwi chorego 
na dur plamisty do przewodu pokarmu 
wego w szy ubraniowej, która P o  opi­
ciu się“ taką krwią sama zapada na 
dur. Chora w esz pozbywa się zaraz­
ków razem z wydzielinami. Człowiek 
zdrowy, na którego taka chora wesz 
przedostała się, wciera sobie przy dra 
paniu w skórę wydalone przez wesz 
zarazki, co prowadzi do infekcji.

Odkrycie prof. N icoife. że dur plami­
sty  przenoszony jest przez wesz, skło­
niło prof. W eigla do podjęcia prób 
zm ierzających do wyzyskania ży ją­
cych w  przewodzie pokarmowym 
wszy zarazków do sp o rz ą d z a n ia  sz cz e  
pionki. Prof. Weigci założył sobie w 
sw ej pracowni specjalną „farm ę" z 
dziesiątkami tysięcy  wszy, na których 
wykonywał doświadczenia. Zakażał jc 
zabijał, wyjm ował z nich pełen zaraz- j 
lców tyfusu przewód pokarmowy, roz- I 
cierał go, sporządzał zawiesinę i zaka­
żał nią nową partię insektów. Po 14 
Jatach żmudnej pracy prof. W cigI spo­
rządził szczepionkę, która składała sjC 
z wyhodowanych w przewodzie po­
karmowym w szy zarazków durą pla­
mistego, zabitych fenolem. Szczepionkę 
wstrzykuje się podskórnie. T rzy krot­
ny je j zastrzyk wywołuje odporność.
O skuteczności tego zabiegu przeko­
nał się prof. W eigcl na sobie i na 
sw ych współpracownikach, którzy po 
poddaniu się szczepieniu cieszą się do­
skonaleni zdrowiem, podczas gdy da­
wniej, przed zastosowaniem szczepion­

ki, sam jej wynalazca chorował dwu­
krotnie, a kilka pracujących z nim 
osób, między innemi słynny badacz 
berliński prof. Weill. zrnario. Podobnie 
śmiercią przypłacili swe badania nad 
tyfusem plamistym odkrywcy jego za­
razka. Riokets i Proyazck.

Jak  łatwo nabawić się choroby przy 
lego rodzaju badaniach może świad­
czyć następujący fakt. Poniew aż uży­
ta dc eksperymentów wesz musi być 
codziennie karmiona świeżą krwią 
ludzką, ssaną poprzez skórę, w zakla" 
dzic prof. W eigla spełniali rolę „kar- 
micieli** specjalni ludzie. Narażeni by­
liby oni w każdej chwili na zakażanie, 
gdyby nie szczepionka.

Drugi badaaz, kióry może poszczycić 
się pęknemi wynikami w tej dziedzi* 
nie, prof. Nicolle, obrał w poszukiwa­
niu szczepionki przcciwtyfusowej nie­
co inną drogę. Zakażał on zarazkiem y t 
fusu plamistego świnki morskie, po- 
czem  gdy te zachorowały, zabijał je, 
wyjmował mózg i podawał zw ierzę­
tom zdrowym do zjedzenia. Zwierzęta 
te, po spożyciu zakażonego mózigtt, 
przebyw ały wprawdzie dur. w  bardzo 
jednak łagodnej formie, później zaś 
okazyw ały odporność przeciw zaka­
żeniu. Widocznie bakierje tyfusowe 
ulegają w organizmie świnki morskiej 
częściowemu osłabieniu, skoro nie w y 
wałują choroby, a nrnio to zmuszają 
organizm zwierzęcia do produkowania 
ciał obronnych przeciw bakterjom ty ­
fusu uięosłabionym. W  podobny spo­
sób udało się prof. Nico’le uodpornić 
szereg innych zwierząt nic wyłączają® 
małp.

Czy ten sposób szczepienia może 
uodpornić przeciw durowi plamistemu 
również człowieka -  niewiadomo. Ptrof. 
Nicolle przekona! się wprawdzie, że 1 
człowiek może spożyć bezkarnie mózg 
świnki morskiej, zakażonej durcm. Do­
świadczenia jego są jednak znacznie 
późniejsze ud badań naszego rodaka 
prof. W eigla, tak że nie mogły narazić 
dać odpowiedzi na to pytanie.

K-k.

GORSETY,.FEMINAH

są najlapsza. — Lwów, Piakarska 1 b.

Rybaków skazany na lipó ł roku więź.
W czoraj o godiz. 1 I-te j przed połud­

niem został ogłoszony w yrok na B . 
Rybakow a. Borys Rybaków uznany 
został winnym, iż w czasie od 15 listo- 
Poda 1932 roku do 23 września 1933 r. 
sprawując zarząd nad realnością miej­
ską przy ul. Kętrzyńskiego 76, zataił 
j  przyw łaszczył sobie pieniądze gmin­
ne. pochodzące z czynszów  lokatorów 
w kwocie około 6836 zł. i za t0 skaza’  
ny został na jeden rok więzienia i grzy 
wnę w kwocie 1000 zł. Równocześnie 
sąd orzekł utratę praw publicznych i 
honorowych Rybakow a na przeciąg
h t piędu.

Ponadto za fałszowanie dokumen­

tów  i k art meldunkowych, zestawień, i 
rachunków skazuje się Rybakow a za 
każdy wypadek z osobna po sześć mie 
sięcy  więzienia a więc na 18 1 Pól lat 
więzienia.

Sąd wymierzył jednak Borysow i R y  
bakowowi za w szystkie przestępstwa 
łączną karę jednego roku i sześciu mic 
sięcy więzienia oraz grzywnę 1000 zł. 
Skazanemu zaliczono do kary  czas 
aresztu śledczogo od 30 września do 9 
listopada. Ponadto skazany ma zapła­
cić koszta procesu.

Po oglosizeniu wyroku Rybaków  20- 
sta ł aresztow any i odstawiony do wlę 
cienia karnego.

Ob.ełość mózgu a intetigencja.
Na łam ach .,Tin>esa“ rozgorzała in­

teresująca dyskusja w kwestii stosun­
ku przyczynowego między objętością 
mózgu a inteligencją danego osobnika.

D yskusję zainioiował dr. Gordon, 
który podczas sw ojego długoletniego 
pobytu w kolomji afrykańskiej Kenya, 
dokonał szeregu badań nad objętością 
mózgu u kilku tysięcy murzynów oraz 
białych. Okazało się. że u białych wyż 
szą jest nietylko przeciętna objętość 
mózgu, ale nawet minima białych są 
wyższe od najwyższych cyfr osiągnię-

1 tych u czarnych. W ychodząc z założę 
nia. iż objętość mózgu jest jednym z 
czynników decydujących o poziomie 
inteligencji danego osobnika, dr. Gor­
don wyciągnął wniosek, że jest rzeczą 
bezcelową zaszczepianie cyw ilizacji za 
chodniej, murzynom, którzy nie mogą 

| je j zasymilować 1 w rezultacie ulegają 
tylko degeneracji.

Tezom dr. Gordona przeciwstawiło 
się wielu uczonych angielskich, m. in- 
prof. J .  Huxley oraz słynny fizjolog, 
profesor na Uniwersytecie w  Cam-

List z Przemyśla. \
Ze Związku Strzeleckiego —  Repertuar 
Fredreuni. —  ..Szczęście** dyr Pilarskiego. 
—  Stow . Kupców Polskich. —  M atactwa 

a$ekuracvlno - posagowe.
Przem yski Oddział Związku Strzeleckie­

go urządził w sw ojej św ietlicy uroczvstv 
w ieczór, celem uczczenia rocznicy powsta­
nia styczniowego. Na program złożyły sie 
doskonałe przemówienie ob. W egrzynów - 
nej. poświecone powstaniu styczniowemu, 
w ystęp chóru mieszanego Z\v. Strzel., pod 
batuta o Nebeskiego. znakom;cie odśpie­
w ał „Modlitwę strzelecka i fanfary na 
cześć Komendanta” oraz deklamacja ob. 
Naorniakowskiej pod ty t.: „W  cicha noc 
styczniow a” .

Na zakończenie odśpiewano hymn strze­
lecki i  hymn państwowy.

U roczystość odbyła sie Przy bardzo licz- 
n.vm udziale członków i sympatyków Zwią­
zku Strzeleckiego.

„Fredreum " w ystaw iło w ostatnich ty­
godniach z nleslabnacein powodzeniem 
ośtn razy ..Polaków  w A m eryce". W idow ­
nia była przepełniona, co najwymowniej 
św iadczy o kwalifiakcinch artystyczny cli 
zespołu teatralnego, który iest zarazem 
teatrem reprezentacyjnym  tutejszego DOK. 
Dwa przedstawienia z pierw szej serii by­
ły  przeinaczone dla załogi przenwskici, 
która z  dużem zainteresowaniem śledziła 
znakomita gre aktorów  i aktorek w  dosko­
n ałe j wodewilowej krotochwili „polsko-a­
m erykańskiej” .

Najbliższa premiera bedzie „Pan D yrek1 
tor“ . sziuka z francuskiego, która niedaw­
no odbyła tryumfalny pochód na scenach 
wielkich teatrów  „Pan Dyrektor** Przywi­
ta publiczność przem yska, w niedziele i za l 
pewne nie tak prędko zejdzie z afisza.

..Franiem D octor”. W  Tępy. od j 
dwa razy teatr z Krakowa pod 
Tadeusza P ilarskiego Zespół cie 
w yjąłkow eni poparciom DiiblicznoŚ 
przyciągnął tytuł modnei o b e cn i 
Sama era  bowiem w zbudzała pov 
strzeżenia, przyczem cen y  wsfl 
pieiw sze przedstawienie b y ły  dość’ 
rowanc. przypominając nod tyrrt wzd _ 
niedawna impreze jakiegoś biura konć 
•wego (ze Lw ow a), które bardzo słono 
liczyło- Przem yślow i pobyt na wysł«ń|
Ił-jftki Ordonównej.

*  • *
Stowarzyszenie Kupców Polskich nod 

przewodnictwem prezesa p Tadeusza Cłe- 
Slińskicgo. seniora tut. stanu kupieckiego, 
rozwija tu bardzo ożywiona działalność w 
obronie interesów zawodowych. Akcja sto­
warzyszenia spotyka sfe z naiżywszem 11- 
zunniom sfer mieszczańskich zwłaszcza, 
że r. m prezes Cieśliński stara sie na 
wszystkich posterunkach w bardzo wydał - 
ny sposób popierać postulaty ktrolectwa.

Toczą sie ta dochodzenia celem stwierdze­
nia rozmiarów podejrzanej działalności 
Stow. Ubezpieczeń po sago wyciu które su 
..tucirs a non Jucendo". gdvi ubezpieczofle 
nie mogą sie doczekać wyrnl<ny zaasekuro- 
wauych kwot posagowycli. Rozczarowane 
tukicmi metodami osoby, zainteresowały 
cnła sprawa władze, które wdrożyły kro­
ki. zmierzające do unieszkodliwienia nie­
rzetelnych praktyk asekuracyjnych ..przed- 
tiicluorstw** — posarowvch.

Sam nie w iesz, kiedy
najbardziej meczący i uporczywy kaszel 
znika bez śladu do zażyciu znakomitych 
Granulek. Wł. Russv»na wyrobu fabryki 
chem.-fnrmac. „Ad Kowalski", w Warsza­
wie. — Zadać we wszystkfch aptekach 

i składach aoteez. 24S

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c e  i  z a d a ­
n ia c h  TO W . SZKOŁY LUD OW EJ.

bridgę, J .  B . S . Haldainc. Prof. Halóa- 
r.e stwierdza, iż waga I objętość móz­
gu nie pozostają w żadnym określo­
nym stosunku do zdolności umysło­
w ych. I tu przytacza profesor intere­
sujące cyfry. Otóż dr. Gordon ustalił, 
iż przeciętna objętość mózgu murzyna 
z Kenya wynosi 1316 cm. kub. wów­
czas gdy ob jętość mózgu Europejczy­
ka wynosi 1481 cm. kub. Tym czasem  
dr. Martin ustalił, iż przeciętna obję­
tość mózgu u Eskimosów mężczyzn 
wynosi 1563 cm. kub. Jeśli, konkluduje 
zatem prof. HaJdane, staniemy na gnun 
cię tezy dr. Gordona, musimy dojść d° 
logicznego wniosku, iż Eskimosi po­
winni w yrzec się zamiaru zaszczepia­
nia Anglikom n. p. sw ojej w yższej kul 
tury (zgodnie z opinia dr. Gordorra), 
która wobec mniejszej objętości móz­
gu angielskiego musiałaby doprowadzić 
Anglików do degeneracji.



8 Nr. z dnia 5 lutego fS 3 <

Program  radiowy.
Niedziela. I lutego.

Lw ów. Godz .9: Audycja poranna. 9.55: 
Przerw a 10: P t.,ty  religijne. 10.50. Trans 
z W arszaw y Nahożeństwo z katedry św. 
Jana. Chór Gregoriański nod kier ks No­
wackiego. Kazanie .Posiew  B o ż y " wygi 
ks. kan dr M. Weglc-wicz 11.57: Sygnał 
czasu z Obserwatoriom Astronom w W ar­
szawie, hejnał z Wieży M ariackiej w  Kra­
kowie. 12.05: Odczytanie programu na
dzień bieżący i komuniikaty. 12.10: W iado­
mości meteor. 12.15: Trans, z W arszaw y. 
X X  ty  koncert symfoniczny z Filharmonii 
M arsz, w wyk. rrk  iilliarm. pcd Jy r . K. 
W iłkomirskiego. M aryla Krzyw iec (śpiew) 
i Arkadiusz Bu-kin (fort.). 13: Trans, z W ar 
szawy. Felieton muzyczny ..O zagadnie­
niach krytyki m uzycznej" w ygi. F r. B rze­
ziński 13.12: D. c. koncertu 11: Trans, z 
W arszaw y. „Gawęda z rolnikam i" w ygł. 
prof. S t. Biedrzycki. 1415 : T rans, z W ar­
szaw y. Pr reglad rynków protrtktów rol­
nych" w ygł. p. Stanisław  Prus-W iśniew ­
ski oraz wiaaom. Zw. P rac. Samorządu 
Terytorialnego R« P . 14.30: Odgłosy w e - 
d ińskie rotyty) w  przerwie repertuar te a ­
trów. 14.55: Hymn L O PP . trans, z W ar­
szawy- 15: Zabezpieczenie budowli przed 
zimnem, wilgocią i grzybem w ygi. arch. Z. 
R ad eck i. 15 20 : Koncert orkiestry salono­
w ej T. Seredyńskiego. Trans, na w szystkie 
stacje  P. R . 16: W esoła a u a y ca  dla .tzieci, 
. W ielka przygoda m ałego Ju rk a " pióra J- 
Tota. w  reżyserii cioci Ady. 16 50: Trans, 
z W arszaw y. Kwadrans słynnych artystów  
(płyty) R itard o  Stracciari (baryton) 16 45 : 
Trans, z W arszaw y. Kwadrans poetycki. 
„Łow y" fragment z IV-tej ks;egi „Pana T a ­
deusza" M ickiew icza. 17: Trans, z W ar­
szawy. .Tatuś obiecał póiść ze mna do ki­
na" opcw i-d . p. J .  Strzeleckie j 17.15: 
Ti-ar«s- z W arszaw y. Koncert no-lskiei mit- 

ludowe, w  w yk. orkiestry A. Strom - 
WŁ KaCzytłsiPego. 18: Trans z

SŁcnow  ®ko „Oszntrany c -  
Forda. 18.40: Trans, z W arsza­

w k i filmowe w wyk. chóru W ar- 
T rzy  pytajnii.i M. Nowiny. 19.10: 

osci. 19.3o: T rans, z W arszaw y 
odnSc dla młodzieży ,.Co sie dzie­
j e "  w  opr. B r. W inaw era 1° 45' 

tanie programu i komunikaty. 19.50: 
z W arszaw y. „Myśli w ybrane". 

.52 : Trans, z  W arszaw y Muzvka opero- 
-a w w ył., orkiesiry syimf. P  R . pod dyr. 

Ozi,mińskiego i Al. Michałowski (bas). 
5 0 : Dziennik w ieczorny. 21 : T rans, z

W aiszaw y. ..Na śladach A tlantydy" w ygi 
p. F\idłiorska.-Okołow 21.1;,: ..Na w esołej 
lw ow skiej fafi“  fala nr. 38. Trans, na wszy. 
stkie stac je  P. P  1) Rozwiązanie konkursu 
z  dnia 14 I. br. i nagrodzenie w  drodze lo­
sow ania najdow cipniejszej odpowiedzi na 
pytanie konkursow e: co zaw ierała tajemni­
cza  kaii tka, która prześ’idow a!a b o h a tt-a  
komedii radiow ej ot . .? “ . C ztery  nagrody, 
dwie ogłoszone i dwie dodatkowe, w  ten : 
Botiifooiiiera z firm y „H azet" i  trzy  pudel­
ka papierosów (a 150 sztuk) w  tutkach 
„Prima Aida". 2. Historia z chorągw i i "  
radiowa farsa muzyczna J  Tota z u tuzy! a  
T . Seredyńskiego (po raiz di agi ma ogólut 
życzenie jednego pana). 22.15: W iadomości 
sportowe ze Lw ow a. 22.16: Trans, z Krat­
kow a. Katow ic, W iłna. Łodzi. Poznania l 
W arszaw y. W iadomości sportowe. 22 25: 
Trans, z W arszaw y. Muzyka taneczna. 23: 
Komunikaty. 23.05—-23 3 0 : D. c. muzyki

PoidedztałeK. 5 lurego
Lw ów . Godz. 7— 8 :  Audycja poranna. 8— 

11.40: Pi zerwa. i l .4 0 :  Codzieiiny Przegląd 
P ra sy  Polskiej. 11.50: Odczytanie programu 
na dzień bieżąc^ i komunikaty. 11.57; S y ­
gnał cZasu -  Obserwatorium Astronom, w 
W arszaw ie, he 'na: z W ieży M ariackiej w 
Krakow ie. 12.05: Muzyka taneczna z płyt. 
12 30 : W iadomości m eteor. 12.33: Trans, z 
W arszaw y J .  S  B a ch ; Sonata skrzypco­
w a w  w yj. J  Szigetlego (p łyty). 1255: 
Dziennik wludniowy. 13— 15.25: Przerw a. 
15 25 : Lw ow ska giełda zbożowa. 15.30:
W iadom ości gospodarcze. 15.40: Lw ow ska 
kronika harcerska. 15.45: Lw ow ska chwilka 
L O PP . 15.55; T rans, z Warszawo/ Utwory 
n ł  altówike i fortepj w  w  w yk. J .  Kom opa­
sek Szalesk.e j (fort.) i M. Szaleskiego (al­
tów ka). 1 6 2 0 : T rans z W arszaw y Recital 
śpiew aczy Ady Lenczew sklej-Sław ińskJej 
imsopran) rey fo r t  prof. L . J r s tr ln . 16.40 
T rans, z W arszaw y. Lekc>a Iczykp frar.cn- 
sk ego (kurs elem entarny). 16.55: Trans, z 
W arszaw y O rkiestra DinJeu (p łyty). 17.10: 
Trans, z W arszaw y. „Historia sonaty for­
tepianow ej" I-szy koncert- cykliczna w 
wyk. B . W oytow icza pop-zedzo ,y prelek­
cja  d ' A. Simonówny 17.50: Nauk.1 steno­
grafii przez radjo ; opr. dr. M. M.^suse. 
lektora uniwer. J .  K. 18: T rans, z Krako*. 
wa. Odczyt -N a rwy geograficzne — naj­
starszą k se g ą  dziejów " w ygł. dr J .  Szczu­
dło. 18.20: Audycja żołnie, ska. 1S.45: „O 
rad osnem św e c ie  Rodziny w ojskow ej" w y­
głosi p. I. Kuczyńska ze Lw ow a. 19: Od­
czytanie pi osraniu na dzień następny i re­
pertuar tea fó w , 19.05: .O fotografice poL 
sk ie j" w ygi. p. H Cieśla kustosz Muzeum 
przem ysł. 19.15: Rozm aitości 19.25: Odczyt 
aktualny. 19.40: W iadomości sportowe.
19.43: Lokalne -wiadomości sportowe. 19.47 
Dziennik w ieczorny. 9 .55 : „Sllva rerum". 
2U: „Myśli w y b ra n e ' 29.02: Przerw a. 20.05 
Trans, z Krakowa. ..M irtaJ* „ cera  Flotow a 
z wystepem gościnnym Adv Sari. 21 : F e ­
lieton Cezarego Jełlenty . 21,15: U c. opery. 
22.30: Trans, z W arszaw y Muzyka one- 
czm . 23 : Komiunikaty. 23.05—23.30: P ły ty

15 prelegentów T. S. L
z icziitami w Tarnupolszczyźnie.
Ag. -Wschód donosi z Tarnopola: 

Bardzo żywą działalność rozwija w 
') a map olsze z yiżin i e Koło prelegentów 

I T . S . L., które zwłaszcza na terenie 
powiatu tarnopolskiego urządza czę­
ste odczyty i pogadanki na wsi. P re- j 
jekcje ilustrowane są przeźroczami, : 
które wywołują żywe zainteresowanie 
wśród ludności wiejskiej. Ostatnio pre 
lekcje takie w ygłosili: prof. E Kacz- i 
kowski w Czerni ołowie Ruskim i | 
(IzolJjflńszczyźnie, prof. Ladeuberger 
w Denysowie, jn-ż. Leifer w Łozowej, i 
>ngr. L Chilewski w Kurnikach, R ze- *

szutko w ferodyukaeli. prof. Hrycek 
w Isypowcach, sędzia Z. Szum i mgr. 
Konera w Ostrowie, sędzia dr. Ru-deń- 
ski w Petrykow ie, mgr. Litw im w Ko" 
gutkowcach, dyr. W ł. W ojtowicz w 
Zarściamce, prof. Kamiński Bron. w 
Białej, dyr Lszczyński w Borkach 
Wielkich, prof. W agner w  Kutkow- 
cach oraz prof Szo-ajski w miejsco­
wej „Gwiaździe". (Wschód).

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZADA­
NIACH TO W , SZKO ŁY LU D O W EJ.

SKroniUa Ziemi Sfanisławowsfiiej.

Nowe wybory do Rady miejskiej 
w Stanisławowie.

Przeciw  ostatnim w y b o ro m  do Rady 
rriejsk ej w Stanisławowie wniesiono 
na lęce przewodniczącego Głównej Ko 
misji w yborczej ośm protestów, z któ­
rych  siedjn odrzucono.

Jak  sie dowiadujemy, uwzględniony 
został jedynie protesit przeciw w ybo­
rom w okręgu VII, gdzie wybrani zo­

s ta li :  m gr. H oiski i M an ik  z J is fy  poJ- 
s k fc j, oraz dr. W eingart& ri. sedz,'a dr. 
O Ś « 5 * i in i ,  dr. H a!por u j  dir. Arnold z  
l is ty  ż y d o w sk ie j.

W c u e c  tego stanu rzeczy, octekdwać 
us<fezy w tKijb,:ższyin czasie rozpisania 
ponownych wyberów w- oM ęgu VII.

Powstanie Organ. Pracy Państwowej w Haliczu.
Onegdaj odbyło sic w Haliczu ze­

b ra n e  Żydów narodowości poi s-kio;, na 
tenorem postanowiono przystąpić do 
Stow arzyszenia „Organ; z-ae.ia Pracy 
Pańsfwowre j“T założonego w ub. mie­
siącu w Stanisławowtic. Na zabra-nfre 
przybyli .prezes miejscowego Koła B-B 
W R  p. rejent Wajdowioz, a z rumień a 
O PP w  Stanisławowie — dr. Kalnius, 
sekt. Hoffman, asesor W.urth i prof. 
JpgbeT.

P rze w odtuczącym zeblhina został 
wybrany dr. S o k al Przem aw iali: pp.

W ayd b& icz  i dr. K.ibnus. puczem roi 
fo n ii ideologiczny w ygłos ';  prof. ing- 
ber, zaś slnfart Stow arzyszenia  zrefc-  
' lo w il  sekr. Hoffman. Zebrań; uchwalili 
je d n o g ło śn i  przystąpić do O P P  w Sta 
niski wowiic. u zarząd O P P  posłano.wW 
'wyłonić sekcńe S tow . w  Haliczu. W y ­
brano zasząd sekcji w składzie: dr. S-o 
k;d (prezes), dr. O Wer (wjeeprez.), 
Buksbauiii  (skarbnik), I3reitbairt I. S e ­
kretarz) i Hefter J .  Bartfeld M„ dr. 
W eliiberg , Suesser  Z. i Bokser (czJon­
kowie zarządu).

Zawody narciarskie w Worocłitie.
Dziś odbędzie się v\ W orochcie na 

Rebiowiaczii poś.w:eoenic skuozui nar­
ciarskie;, drugiej co do w^eiKoSci w 
Dolsce. Przy poświeceniu oędg obeam 
wojewoda isteurósławiowskj Jagodziński, 
gen. Kasprzycki, gen. Popo-wcz, gen. 
Łdkoski, dyr. Woakanowskl i w. w.

W związ.ku z poświęceniem skuatm 
odbędą się w W orochcie wielkie za w u 
dy narrciiifskie z udziałem zawodników 
i. całej Poisk.i i trenera norwcsl;ie.go 
Peir Jonsono W zawodach weźmie u- 
dzsiał około 35 zawodników.

T E A T R  IM. MONIUSZKI:
NWaielai. 4 b. m.. godz. 3 '30’ „Za o cta : 

n< m".
Niedziela. 4 b. n . god i. 20: „Całv dzień 

bez kłam stw a
Ponieaz.ałek. 5. b. m : nieczynny.
W torek 6. b. m.. codz. 20 : .Pocałunek 

przed lrs tre m " (premiera).

KIN O TEATRY W  STA N ISŁA W O W IE:
BELLO N A : „C yrk" (Chaplin).
O L IM P JA : „Rtzęd in itu r i"
TO N : G reta Garbo,
URA N JA : „Zdobyć cię muszę" (K io iira ).
W A RSZA W A : „Prokurator Alicja Horn" 

(Sm osarska).

Odznaczenia Stanisław ow lan. Za n n e e  
niepodległościową' w  szeregach 1’ OW . o d ­
znaczeni zostali na podstawie rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej Krzyżem 
Niepodległości z m ieczam i: inż. Antoni De- 
Messem. tracz. \da:n Tadeusz Dyń* o. 
dzta CzcsbiW Hotmokl i adwokat dr. H ci 
ryk Seldlcr. —  Krzyżem Niepodległości od­
znaczeni zostali: Andrzej Bem benek. c<t 
ntiiud Czapliński. K, Gorzkowski. pkt. Jan 
Lis, M Lozińsk. i rtm. A Pldtonoff.

Z ruchu służbowego w DOKP. n dniem 
31. stycznia b. r. p-zeszedl na emeryture 
starszy asesor Zdzisław Dcszkiewicz ze 
ata-oji Stanisław ów

Z Tojy. Przyjaciół Huculszczyzny. W po­
niedziałek 5. b. m.. n godz. 7 wieczór, w 
lokalu Biblioteki miejskiej (gmach II. g-lmn. 
państw pl. Paderew skiego) odbędzie sie 
posiedzenie konstr tuuiace sekcji ochro.iv 
sw ofszczyrny nrzy Iow . Przyjaciół Hu- 
culszczyzny

T°m bola na rzecz ko lep aty . Dziś (iire, 
działa. 4 b. in.) o godz 17 odbędzie sie w 
sali Zieditoczenia M ieszczan Polskich t.om- 
bola, z której dochód bedzie pr.zczn iczoiiy

• ji_ ooiiowłenie kolegiaty sianfslawowskiei.
{ Wycleczk3 do Woroclity. Staraniem  od­

działu P . i 3'. w  Stanisław ow ie w yjechał 
j dziś do W oroclity popularny pociąg w y ­

cieczkow y na poświecenie skoczni i zawo­
dy narciarskie.

Obchód z  okazji uchwalenia nowej Kon­
stytucji. Staraniem  Stow  „Ja-a Charuzim" 
odbyt sie w  sobotę. 3 b. m. z okazii uc.hwa 
lenia przez Sejm  do w ci konsty i ucii, uroczy 
Sty obchód z wykładem p. dr. B. K lnro . 
ckiego i sekr stow. Schaie Her mana u. 
„Nowa KonsU;.tucjal . W obchodzie wzieh 
udział szeroisłc rzesze spoicczcuslwa żv 
dowsk.-cgo.

Z saH odczytowe). Staraniem Pow iat. Ko­
mitetu zbiórki na Fundusz Szkolnictwu 
Polskiego Zagranicą odbędzie .vie w  ponie­
działek. 5. lutego o godz. 18 w sali Kasy 
na Polskiego odczyt dr Bolesław .* Kapra 
ekiego p. t . : „Z 'aozenic szkoły polskie! 
zagranicą".

powiatowe. Tow . Pszczelarskie w Stani­
sław ow ie. Dziś w niedziele odbędzie sie 
z in icjatyw y starosty p a.iączkow'skiego ze­
branie organizacyjne pszczelarzy w celu 
zawiązania Pow iatowego Tow. Pszczelni- 
skiego U8żv stosunkowo stan psi-czclni 
ctw a w powiacie stanisławowskim potrze­
bował dla dalszego rozwoju i postawienia 
ua należytym poziomie w łasnej organiza-cii. 
Podjętą myśl : inicjatyw , v  Me runku po­
wyższym należy z radością zanotować.

KUPON „GAZETY LWOWSKIEJ*
uprawn.aucy do nabycia 2-ch biletów 
z 30%  zniżką od ren normalnych na 
wszystkie przedstawienia teatru zawód, 
yn SL MoniuezKi, pod dyr. Zuzanny 

Łozińskiej

Wycięć i prudłożyć w kasii Teatru.

Dc nabycia we /szystkich aptekach.

ZOO riucutdw na Ku.sif 
narrii rsKIm.

Okręgowy urząd wychowania fizy­
cznego zk>rganTov,al od j  do 4 b. rn. 
objazdowe kursy narciarskie > kursy 
wyrobu nart w szeregu miejscowo- 
ściacli, a m. i;'. w Żalpcm. Szybeimem, 
Jftwprriiku, Uścierykach i t. d. Wv 
każdej miejscowości, gdzie berzie urzą 
dzony kurs przeszkolonych zostanie 
o:koło'i 10 stolarzy, na całym te>renń-‘ 
około lOO stolarzy i akolo <?C0 Hucu­
łów  przeszkolonych bęiłzic w jeźd’zie 
ną nartach. (Wschód).

P rz y  braku ap ety tu , kw aś 'em  o-db a 
niu s ię , zep sytu ru  żolądKU, w a-dliw eni 
ira w icn iu . o b stru k c ji, w zd ęciu  kiszek , 
- hn rzem acii p rz em ia n y  m a te rii, po- 

tu -ryw ce i sw ęd zeniu  s k ó ry  n atu ra ln a  
woda g o rz k a  Franciszka - Józefa us-if 
w a z organizm u su i)S 'anm e gniine, z a ­
tru w a ją ce  o rg an izm . Z a ie ca u a  p rzez  
Ifharzy. 694

Rolnicy przeciw upadtoScioiti 
ur rolnictwie.

Ministerstwo rolnictwa postanowiło 
wystąpić do koioisji. kodyfikacyjnej z 
przedstawiciijein. aby opracow any p i 1’ 
•jckt p ra w a  u-padlóściow ego nic ob gl­
inował rolnictwa.

■Sfery rolnicze uważają projekt za ■ 
Plosowapia prawa upadłościowego w 
lotnictwie za niemożliwy do realizacji, 
przyczem podkreślają, iż przepisy u "a 
illościowe pozostają w  sprzeczności 
piTO Cu pierwszeństwa hipote-czn^ó.

W szystk ie  organizacje rolnicze, rc- 
Pi-yci-lufeice zarówito w ielką , jak  i ma 
hi wlasnqść rolną, w ypow iedziały się 
T.n.iiiic przeciw zastosowanlą prawa 
o ulłoćełcwcgo w rolnictwie.

(W schód).

I
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Nr. z  dnia 5  lu tego 19.34. 9

Ogłuszeira Jrzęduwe.
LICYTACJE

I Km 3323/33. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
lutego 1934 o godz 10 w polnd. w  Koro- 
lówce sprzeda sic  przez publiczna licytacje 
iinstciuiiace przedm ioty: 2 szaty jasieniu-
we. 2 szafki ttoone. I konzola. 2 poduszki.
2 trorzyny. 2  wkłady. 1 kredens pokojowy.
1 stół pokojowy 6 krzeseł skóra obitych.
I maszyna do szycia. 1  dywan zielony. 
Sprzedaż rozpocznie sie w pół Rodziny po 
czasie w v ie i oznaczonym W  miedzycza 
sie można obelrzeć przedmioty wymienione 
na sprzedaż. 507/K

Komornik Sadu Grodzkieeo 
Kołomyja dnia 30 stycznia 1934.

I Km 51/34. Obw ieszczenie. Komornik 
Sadu yodTakieeo zamiejskiego w e Lw ow ie 
Rew . I-jro z siedziba urzędowa nrzv ul 
Krasickich Ha na zasadzie art 602 K P . C. 
obw ieszcza t e  w dniu 9 lutego 1934 o Ro­
dzinie t ?  tej odbędzie sie licvtacla publicz­
na ruchomości należących do dłużnika w 
feęo m;eszkanin w Brzncnow icaćli składa­
jących sie z mebli aoaratu fotograficznego 
ze statywem. w a*i stołow ej f maelu kor- 
bnweeo oszacow anych na łaczna sume 505 
zł., które można oglądać w dniu licytaeli 
w m idscti sprzedaży w  czasie w rżei ozni- 
czonym. 513/K

T.wów. dnia 8 stycznia 1934.

Km. 1570/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w Szczercu  obw ieszcza 
po mvśll art. 604 K p. c  . że odbedzie sie 
sprzedaż oubbezna ruchomości w dniu 8 lu- 
teco 1934 eodz 14 należących do Edwarda 
i W enantvnv Madrzvcklch w Ostrow ie, a 
to : maszyny oo szvcta. szafy 2 par nart 
I fortepianu oszacow anych nr łaczna sumo 
560 zł Pow yższe ruchomości tnożna oglą­
dać pod wskazanym adresem w dniu I;cv- 
tacii. 516/K

Komornik Sadn grodzkiego. 
S rczerzec  dnia 1 lutego 1934.

m  Km. 365/33 Edykt licytacy jn y  oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Na wniosek Komunalnei Kasv Oszczędno­
ści m :asta Tarnow a strony pzeekwuiacej 
odbędzie sie dnia 28 lutego 1934. o godz. 9 
przed nof. w biurze Nr 34 Sadu Grodzkie­
go w  T a m o w e  na zasadzie iuż zatwier­
dzonych warunków licytacja nas^puiaw ch 
realności: K«'ega gruntow a: gm kat Tar- 
nów W hl : 73. Oznaczanie rea ln ości: orród 
Ik 474/1 o p o w  4 ar. 15 m kwadr parce­
la bnd 1k 609 o pow. 1 a 10 m kwadr., 
dom murowany parterow y frontem do 
ulicv S 7Tvtalnei zwrócony o zabud pow. 
138 m__70 .c n  kw adr., obejm ujący I mie­
szkanie o pokotu 1 kuchni i 3 stancje da­
chówka krvtv stany. Ogród Przylega do 
budynku W artość szacunkow a z przvna- 
!"-no<ciam r : złotvch 12  291 Nalnlższa
oferta : złotych 6 145 50 groszy. Po* 
n 'żej najniższej oferty  sprzedaż nie na­
stąp', Sad Okręgow y w Tarnow ie jako sad 
hipoteczny zanotuie w yznaczenie terminu 
licytacyjnego Do wiadomości. W arunki li­
cytacyjne t odnoszące sie do tvch realno­
ść 1 dokumenty, może każdy. maiacv cheć 
kurzenia trrzeirzeć w godzinach urzędo­
wych w biurze komorniku ul Krakow ­
ska 2 Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacja bvlabv niedopuszczalna, nale­
ży zełoHć w sadzie najpóźniej na wyzna­
czonym term ’nle licytacvmvm przed roz­
poczęciem licvtacii inaczei pretensje tego 
rodzalu co do sam ej nieruchomości nie 
mia!vbv iuż znaczenia na szkodę nabyw cy 
w dobre! w ierze Osoby dla których fałdę 
o n w a  lub ciężary na oow vższvch nieru- 
ch-mo^c a-h badź obecnie sa iuż wpisane, 
badż w toku postępowania licytacyjnego 
powsłana zaw :adomi sie o dalszych wyda­
rzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sadowej. Jeśli nie 
mieszkaia w okręgu tego sadu i w skaża 
mu pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

Komornik Sadu grodzkiego 
Tarnów , dnia 16 grndnla 1933. 510/K

I Km. 6479/33 Edvkt licytacyjny Dnia j 
8 lutego 1934 o godz. 9 przed południem, 
we L w ow e. ul Poniatow skiego 12. sprze­
da sie przez publiczna licytacje  następują­
ce przedm ioty; urządzenie d"m ow e Sprze­
daż rozpocznie sie wpół godziny do czasie 
w yżej oznaczonym W  m'edzvczasie można 
o b °:rzeć przedmioty wymienione na sprze­
daż. 522/K

Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 
we Lwowie. Rewiru I

II’ Km. 5/33 Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek Komunalnei Kasv Oszczędności 
miasta 1  urnowa, strony egzekw ującej od­
będzie sic dnia 21 lutego 1934 o godz 11 
przed południem, w biurze Nr 84 Sadu 
Grodzkiego w Tarnow ie na zasadzie iuż 
zatwierdzonych warunków licytacja naste- 
pniacvch realności: Ksiesrs. gruntow a: ran. 
kat Tarnów  W hl : 725 Oznaczenie realno­
ś c i: Parcela bud. lk. 613/1 o pow-erzebni 
602 m kwadr przy końcu ulicy Folw arcz­
ne! za lażnią żydowska na której stoi 
jednopiętrowy podpiwniczony budynek mie­
szkalny dachówka kryty, o zabud pow. 
147 m kwadr i przvtvkaiacv z tylu par­
terowy. dachówka kryty  budynek przem y­
słow y Budynek mieszkalny jest nieuikoń- 
czony Do realności Iwh. 725 należa naote-

Duiace przynależności: źbkarufk żelazny
w  ścianach budynku przemysłowego, prze­
wody do fabryka,cń  wódek n k o  to : ruro­
ciągi alkoholowe i wodne, zbiorniki. 2 ko­
tły . m aszyny do korkow ania, etykieto wa 
nia. kapslowania napełn'ania i m ycia fla­
szek, 4 filtry, aparat destylacyjny. 34 b e ­
czek i t. p urządzenia oplsm e w  protoko­
le oszacowania, ocenione na 9 627 zł. 60 gr 
wliczone w ogólna w artość realności. 
W artość szacunkowa z nrzvnahżnpścixm i: 
zł. 78.127. Najniższa oferta zł. 39.053 50 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic na­
stąpi. Sąd O kręgow y w Tarnow ie jako sad 
hipoteczny zanotuje w yznaczenie terminu 
Iicvtacvineeo Do wiadomości. W arunki li- j 
cvtacvine 1 odnoszące sie do tvch realno- ! 
ś c ' dokumenty, może każdy, im ’acv cheć 
kupienia, przeirzeć w  godzinach urzędo­
w ych w biurze komornika ul Krakow ­
ska 2 Takie Drawa, w obec których mniej­
sza licvt=cia bvłabv niedonuszczalnu nait- , 
Żv zgłorić w  sadzie najpóźniej na w yzna- j 
czonyin ternrnie licytacyjnym  prztd roz- , 
poczęciem licytacji inaczei pretensje tego 
rodzaju co do samei nieruchomości nic 
m iałyby iuż znaczenia na szkodę nabvw cv 
w dobrej wierze. Osoby, dla których 'akio 
prawa lub ciężary na powyższych nieru­
chomościach badż obecnie sa iuż wpisane, j 
badź w  toku postępowania licytacyjnego j 
powstaną z rw :adomi sie o dalszych w vda- ; 
rzeniaefa tego posteDowanla tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sadowej, ieśli nie 
mieszkała w okrecu teeo  sadu i w skaża 
mu pełnomocnika do dorcczeń w siedzibie 1 
sadu zam ieszkałego. I

Komornik Sadu grodzkiego.
Tarnów , dnia 16 grudnia 1933. 509/K

Sygn. XVIII Km 1021/33. Komornik Sn- : 
du Grodzkiego w Krakowie, rewiru XVIII. 
urzędujący w Krakowie przv ul Posełsklei 
1. 18. obwieszcza, żc dnia 5 m arca 1934 r„
0 godzinie 9—tej rano odbedzie się w S a ­
dzie Grodzkim w Krakow ie, w biurze Nr.
1, licytacyjna sprzedaż nieruchomości obi- 
Em kat. Kraków Dz X X II. Podgórze, a to : 
całość realności Iwh. 666 i 7S0 składają­
cych sie z Dgr lk. 48/2. pb. lk. 48/6 i 49/3. 
w artość szacunkowa zł 7 300*20 najniższa 
oferta zł 4 866*10. dom parterow y muro­
wany. magazyn parterow y murowany dom 
dwupiętrowy murowany i magazyn parte- j 
rowy —  w artość szacunkowa zł. 11.785‘IS. I 
najniższa oferta zł. 5.892*50, 2) 1/6 cześć ; 
realności Iwh. 157 skłućlaiacei sie z P b  lk. 
292 I Dgr lk. 293. na którei stoi budynek 
jednopiętrow y i komórki z decek —  war­
tość szacunkow a zł 3.866'66. najniższa j 
oferta zł 1.933*33 : 3) potowa realności
Iwh. 256 skladaiaceJ sie z P b . lk 60/1. na 
którei stoi dom dwupiętrowy murowany, 
dom iednopletiow y murowany, stróżów ka 
m ir wana, klozety murowane : magazyn 
parterow y —  w artość szacunkowa zł. 
20,928*50. najniższa oferta zł 10464*25: j
4) 1/6 cześć realności Iwh 319 i 951 sklar 1 
daiaeych sie z per. 1520/1. 1527/1 1511/2
1 1526/S —  w artość szacunkowa zt. 23 672*25 
najniższa oferta zł. 15.780*16 —  własność 
M asy Spadkow ej po błp. Salom onie Teltel- 
baumie stanow iących. —  W ysokość wa- , 
djutn: 10 pre ceny szacunkowej. —  Akta j 
egzekucyjne przeglądać można na 2 tygo­
dnie przed terminem licytacji w Sadzie 
Grodzkim w  Krakow ie, w biurze Nr. 1. : 
Kraków, dnia 30 stycznia 1934. Feliks W in I 
kler. komornik 519/EC j

t
T Km. 2306/33. Edykt licytacy jn y . Kontor. 1 

niik Sadu grodzkiego zamiejskiego we Lwo- | 
wie ręwjru 1 zawiadamia że dnia 7 m arca 
1934 r. o godzinie 11—tej przedpołudniem 
odbedzie sie w Sadzie grodzkim zamlei- 
skim we Lw ow ie przy ul Każmierzowskiei 
I 34 w biurze Nr IV. licytacja  realności 
obi. wid. 780 gm. Rzesna Polska (rola). 
W artość szacunkowa w raz z przynależno- 
ściumi 877 zl. Najniższa óicrlu 657 zl. 75 
gr. P oirżei najniższej oferty sprzedaż tiie 
nasłani. Warunki licytacyjne i inne doku- 
im-tila przejrzeć można u podpis, komor­
nika. 51 l/K
Komornik Sadu grodzkiego zamiejskiego 

we Lwowie, ui. K rasck ich  11 a
Lwów. dnia 18 stycznia 1934.

I. Km. 4197/33 Obw ieszczenie. Knmnruil; 
Sadu Grodzkiego w Drohobyczu Rewiru 1. 
zawiadamia, żc dnia 26 marca 1934 r "  
godz 12 w sali Nr 2 Sadu Grodzkiego w 
Drohobyczu odbedzie sie  licytacja realno­
ści obj. whl. 821 ks gr gm. kat. Tustauo- 
wico dłużników Jakuba Leiby G artenbersa. 
Jonasza Gartenberga i H crscha Garteu- 
berga własnych. Realność obejmuje 3 kom­
pleksy gruntu z których jeden obeimutc 2 
Parcele bud dalsze 6 parcel gruntowych 
Na parcelach I kat. 1. 2. 3 4. 8. 9. zało­
żone sa kopalnie nafty ..Praga I. i X “ . cz ę ­
ściowo „Praga 1! i  W .“ zaś na pert. 1896, 
1897. 1898. 1900. 1901/2 i 1901/3 założona 
jest kopalnia ..Flora**. W artość szacunkowa 
tdi realności wynosi 146 896 zł. Najniższa 
oferta 73.448 zł. W artość przynależności o 
ceniono na 4  250. zf. Warunki licytacyjne, 
protokół .oprania o occnlema można przej­
rzeć w  biurze komornika w godzinach u- 
rzedowycb. Interorowa-nych wzywa sic do 
zgłaszania swych praw w terminie usta 
wowyrn 515/K

Komornik Sadu Grodzkiego.
Drohobycz, dnia 27 stycznia 1934.

I Km 2223/33 Obw ieszczenie o licytacji 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru I. zawiadamia, że dnia i

7 m arca 1934 r. o godzinie 9-tej przedpo­
łudniem odbędzie sie w Sadzie grodzkim 
zam ięiW m  we Lw ow ie przy ul Każmic- 
izow rkiei 1. 34 w biurze Nr. IV. Iicvtac;a 
i palności obi. whl. 1114 gm Bilohorszczc 
fparc. bud. z dwoma budynkami mieszkal­
nymi i zabudowaniami gospodarskiemu 
Suma oszacowania w raz z przynależnoś- 
ciaitii 11367 zł. Cena wywołania S.900 zt. 
25 gr. Poniżej ceny wyw ołania sprzedaż 
nic nastant Akta i inne dokumeuta p rz e j­
rzeć można u podpisanego komornika.
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 

w c Lw ow ie, ul, Krasickich 11 a.
Lwów. dnia 18 stycznia 1934. 512/K

AM O RTYZACJE
Lez I. Ne. 1223/34. Uchw ala. Sad Grodz­

ki w Zakopanem na wniosek Tadeusza 
San doza. inżyniera agronomii w  Zakopa­
nem. Krupówki sklep .,B aca“ przez i do 
rąk pełnomocnika, adwokata W  Urela 
w Zakopanem zarządzą postępowanie im or 
tyzacyine celem umorzenia 14 sztuk weksli 
wystawionych na złocenie W ładysław a Ru- 
dmakiego i przez Tow arzystw o gim nastycz­
ne „Sokół1* w  Zakopanem, a pod w yci­
śnięta Dicc/.ecia „Sokoła** umieszczonych 
podpisów dwóch członków zarzadu. a to : 
W ładysław a Rudnickiego i M ieczysław a 
Sochackiego fndorso p o d o b n y ch . zaś na 
drugimi miejscu podpisanych przez Tadeu­
sza Sandoza. inżyniera agronomii w  Zako­
panem płatnych w  Banku Podhalańskim 
W Zakopanem bez daty w ystaw ienia, płat­
nych i 0D iew aiacvch. a to : 1) w eksel Nr. 1 
płatny 30 kw ietnia 1934 na kw otę 500 zł.: 
2) weksel Nr. 2 płatny 10 m aja 1934 na 
kw otę 500 zf ; 3) weksel Nr. 3 płatny 20 
maja 1934 na kw otę 500 z ł.: 4) w eksel
Nr 4, płatny 30 maia 1934 na kw otę 5 0 0 z ł.:
5) w eksel Nr 5 oiafny IC czerw ca 1934. na 
kw otę 500 7 ł ; 6) w eksel Nr. 6 płatny 20 
kwietnia 1934 na kw otę 500 z ł.; 7) weksel 
Nr 7 płatny 30 kwietnia 1934 na kw otę 
500 zł : 8)w ekcei Nr. 8 płatny 10 Iipca 1934 
na kw otę 1 000 zł : 9) w eksel Nr 9 płatny 
20 lipca 1934 na kw ołe 1 000 z ł.: 10) weksel 
Nr 10 Płatny 30 lipca 1934 na kw otę 500 
z ł :  11) weksel Nr. 11 płatny 20 sierpnia 
19.34 na kw otę 500 z ł .:  12) w eksel Nr 12 
płatny 30 sierpnia 1934 na kw otę 1 000 z ł :  
13) weksel Nr. 13 płatny 10 września 1934, 
ra  kw otę 500 zł : 14) weksel Nr 14 płatny 
20 września 1934 na kw otę 500 zł., któreto 
w eksle wn’oskodaw cv Tadeuszowi Sando- 
zowi zaginęły w  trakcie przenoszenia rze­
czy do u owo-wybudowan ego domu na 
Gubałów ce iakoś w lecie i jesieni 1933 tcn 
ku. W obec powyższego w zyw a sie posia­
dacza w zględne posiadaczy tvch weksli. 
abv w c ia g j dni 60-uu fc z a c  od drrfa płat­
ności podapogo wyteł dla każdego z tych 
weksli uciiwr.lv zgłosili sie w  Sadzie ■ 
GrndziMm w  ZAopanem . sala Nr 7  1 oka- 
zab "owe w eksle, gdyż w  przeciwnym ra­
zie po beTsknterg-yim upływie w w n ń y -r o  
Czasokresu Sad tutejszy na wniosek T a­
deusza Sandoza w  Zakopanem wyda za­
rządzanie wykonawcze o umorzeniu w vżej 
wymienianych weksK jalko pozbawion— h 
znaczenia. 521

u P A m o s  c i .

S a  J/34. Edykr ugodowy. O tw arto po­
stępowanie ugodowe do maJatku W olta 
M orchcw era kupca w Rym anow ie Komisa- 
1 z.em ugodowym S, S. o. Petrow icz. Za­
rządca. ugodowym Naftal! Rottenberg w  
Rymanowie. Audiencja ugodowa w tut S a ­
dzie biuro Nr. 7 d o u  7 lutego 1934 godz 9 
rrzedpoł. 481 •

Sad O kręgow y W ydział T.
Sanok, dnia 15 stycznia 1934.

I. S . 4/33. O tw arcie konkursu O tw iera 
sie  konkurs do maJatku Spółdzielni M le­
czarskiej z ograniczone odpowiedzialnością 
w  Pisarzow icach w  likwidacji na wniosek 
komisji likw idacyjnej dłużmczkl. Konknrs 
należy uważać za drobny. Ustanaw ia sie 
komisarzem konkursowym P. W ładysław a 
Jędrzejow skiego, kierow nika Sadu Grodz­
kiego w  Ketach zaś zarzadca konkursowym I 
Dr Jerzego  M arowskiego, adwokata w  K e- I 
tach. W ierzytelności konkursowe należy 
zgłosić do dma 1 lutego 1934 w  Sadzie 
Grodzkim w  Ketach. P ierw sze zgromadze­
nie w ierzycieli odbedzie sie w powyższym 
Sadzie- biuro kierownika Sadu, dwa 5. 
stycznia 1934, n godzinie 10 przed połu­
dniem. zaś ogólna audjencia rozpoznawcza 
w tym Sadzie i biurze dnia 14 lutego 1934.

Sad Okręgow y W ydział 1
W adowice, dukt 21 grudnia 1933. 530

ROZMAITE.
P iez. 1477/34. Edykt. Sad grodzki w  Nf- 

sku odnowi! zaginione w skutek wypadków 
wojennych cale w ykazy hipoteczne księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Rudnik 
n/S oznaczone liczbam i: 1. 2, 3. 4. 5 6. 7.
9. 10. I I .  12 13. 14. 15. 17. 1S. 19. 20. 21.
22 , 23 . 24 , 25 , 26. 28. 29. 30. 31. 32. 33. 34, ! 
35 36. 37. 38, 40 41, 42. 43. 44. 45. 46. 47.
48. 49 50 . 51 . 52 , 54 . 56 . 57. 58. 59. 60. 61. j
(.2, 63 65, 66, 67. 68 69. 70. 71. 72. 75. 76. !
78. 79. 80 , 81, 85 , 86, 87. 88. 89. 90. 91. 92. \
93. 94, 95 97 98. 99. 101 . 104 . 105. 106. 107.
108. 109. 1 10 . 113 U 4. 120 . 122 . 123. 125.
126. 128 129, 130. 131. 132. 134. 135. 137.
I3S. 139. 140. 141. 143. 144. 145. 146, 147,
148. 149. 150. 151 152. 153. 154, 155. 156.
157. 158 159 160. 654. 656. 658 659. 679.
680. 681 635. 686, 688. 689 690. 695. 733.
792, 962. 964. 965. 966. 967. 968. 969. 970
971, 973. 973, 975. 976. 977. 979. 980. 982.

983 . 985. 986. 987. 988. 989. 990. 991. 992. 
993 994 <m. 997. 998. 999. 1000. 1002. I0O3. 
J0C4. lOOe. 1007. 1008. 1009, 1010, 1011. 1013.
1014. 1016. 1017 1018. 1019 1020. 1021. 1022.
1024. 1025. 1026. 1027. 1028. 1029. 1030. 1031.
1032. 1033. 1034 1035. 1036 1037. 1038. 1039.
1U41, 1042, 1043. 1044. 1045 1046. 1047. 1048.
1049. 1051, 1052, 1053 1054 1055. 1056. 105/.
1058. 1061. 1063. 1064. 1065. 1066 1067, 1068.
J 07 i . 1075, 1076, 1077. 1081. 1082. 1083. 1084.
1085, 1086. 1087. 1058. I0S9. 1090. 1091. 1092.
1094, 1095. 1096. 1097, 1093 1099. 1100. 1101.
1102, 1103, 1104, 1105. 1107. 1105. n 0 9 . 1110.
1111, 1112, 1113, 1114 1116. 1117. H IS. 1119.
1120, 1121. 1122. 1123. 1124. 1125. 1126. 1127
1128. 1129. 1130, 1131. 1132. 1133. 1134. 1135.
1136, 1137, 1138, 1139, 1140. 1141. 1142. 1143
1144, 1145, 1146, 1147. 1148. 1149. 1150. 1151,
1152, 1153, 1155, 1156, 1157. 1158, 1)60, 1(62.
1163, 1164, 1165, 1166. 11(37. 1I6S. 1169. 1170.
1173. 1174, 1175 1176. 1177. 1178, 1179. 1180.
1181, 1182. 1163, 1184. 11S5. 1186. 1187. 1188
1189, 1190. 1191, 1192. 1193. 1194. 1196. 1197.
1199, 1321/ 1322. 1523, 1324 1325. 1326. 1327,
1328. 1329, 1330, 133i 1332. 1333. 1334, 1335
133e. 1337, 1339, 1340. 1341. 1342. 1343. 1346.
1.1//. 1348 1349, 1353. 1355. 1356. 1357. 1358.
1360, 1361. 1362. 1564. 1365. 1366. 1367. 1368.
1369, 1370. 1371. 1372. 1373, 1374. 1376. 1377,
1378. 1379. 1380, 1381. 1382, 1383. 13S4. 1385.
1386. 1387. 1388, 1389, 1390, 1391. 1392. 1393.
1394, 1395. 1397, 1398, 1399. 1400. 1401. 1402.
1403, 1404, 1406, 1407, 1408. 1409, 1410. 1412.
1413. 1414, 1415, 1416, 1417, 1418, 1419. 1420
1421. 1422, 1423 1425, 1426, 1427. 1428. 1429.
1430, 1431. 1432, 1433, 1434. 1435. 1436. 1437,
1438. 1439, 1440. 1561, 1562. 1563. 1564. 1565,
1567. 1568, 1569, 1570, 1572, 1573. 1574. 1575.
1576, 1577. 1578. 1579, 1580. 1582. 1583. 1584.
1586, 1587, 1588, 1589. 1590. 1591. 1592. 1593.
1594, 1595, 1597. 1599 1600. 1601. 1602. 1603.
1604. 1605 1Ó06 1608. 1609. 1610, 1612. 1613.
1615, 1616. 1617. 1618, 1619, 1620, 1621. 1622.
1623, 1627 1628, 1629, 1630. 1631. 1632. 1033.
1634 1635, 1636. 1637, 1638. 1639. 1640. 1641.
1642, 1643. 1644, 1645. 1646, 1647. 1648. 1649.
1650, 1651. 1652. 1653, 1654. 1655. 1656. 1657.
1658, 1659, 1660, 1661, 1662. 1663. 1664. 1665,
1666, 1667, 1668, 1669. 1670. 1671. 1672. 1673,
1074. 1675, 1676, 1677, 1678, 1679. 1680. 1681.
1682, 1683. 1684. 1685. 1686. 1687. 1688, 1689.
1690, 1691, 1692, 1694 1695, 1696, 1697. 1696.
1700, 1701, 1702. 1703. 1704, 1705. 1707. 170Ć,
1709, 1710. 1711. 1712, 1713. 1714. 1715. 1716
1717, 1718. 1719,.1720, 1722, 1723. 1724, 1725. 
1726, 1727, 1728, 1729. 1731. 1733, 1735. 1736 
1737, 1738, 1739, 1740. 1741. 1742. 1743, 1744,
1745, 1746. 1748. 1749, 1750, 1751. 1752, 1753.
1754. 1755. 1756, 1757, 1758. 1759. 1760. 1761.
1762, 1763, 1764, 1765. 1766. 1767, 1768. 1769
1770, 1771, 1774, 1775. 1776. 1777. 1778, 1779.
1780, 1781. 1782. 1783, 1784, 1785, 1786, 1787.
1788, 1789. 1790, 1791, 1792. 1793. 1794. 1795.
1796, 1797. 1798, 1799 1800, 1801, 1802. 1803
1804, 1805, 1806, 1807. 1808. 1809. 1810, 1811.
1812. 1813. 1814, 1815, 1816, 1817, 1818. 1819.
1820. 1821. 1822, 1823, 1824. 1825. 1826. 1827.
1828, 1829, 1830. 1831. 1832. 1833. 1834. 1835
1836, 1837, 1838, 1839 1840. 1841. 1842. 1843.
1844, 1845, 1846. 1847, 1848, 1849, 1850. 1851
1852. 1853. 1854. 1855, 1856, 1857. 1858. 1859.
1860, 1861, 1862, 1863. 1864. 1865, 1866. 1867.
1868, 1869, 1870, 1871. 1872. 1873. 1874. 1876,
1878, 1879. 1880. 1881. 1882, 1883. 1884. 1885.
1886. 1887. 1888. 1889, 1890. 1891. 1892, 1893.
1894, 1895, 1898. 1899. 1900. 1901. 1902. 1903.
1905, 1906, 1907. 1908. 1909. 1910. 1911, 1912.
1913, 1915. 1916. 1918, 1919. 1920. 1921. 1923.
1924. 1925 1 926, 1927, 192S, 1929 1930. 1931
oraz liczbami 2201. 2202. 2203. 2204.
2205, 2206, 2207 2208, 2209. 2210, 2211. 2212. 
2213 2214, 2 2 1S. 2216. 2217, 2218, 2219. 2351. 
2352, 2353. 2354 2355 2356. 2357. 2358. 2359. 
2360, 2361. 2362 2363. 2364. 2365. 2366. 2367. 
2368. 7 e odnowione w ykazy hipoteczne
wchodzą w życie dnia 5 lutego 1934. Od 
tego dnia nabycie, przeniesienie, lub zole 
sienie nowych praw własności, praw za­
stawu i Innych nowych praw hipoteczny-Ji 
może nastąpić jedynie przez wpis do tych­
że odnowionych w ykazów  hipoteczny cli. 
Celem ustalenia powyż w yliczonych w yka­
zów hipotecznych wdraża sie postępowanie 
w myśl § 21 ustaw y z dnia 25 lipca 1871 
L. 96 Dz. u. p. i w zyw a s ic : » ) osoby, 
które na podstawie praw a nabytego przed 
dniem 5 lutego 1934 żadaja zmiany wpi­
sów praw a w łasności lub posiadania bez 
względu na to, czy  zmiana ma na stąpić 
przez odpisanie, dopisanie, lub przypisanie, 
przez sprostow im e oznaczenia nieruchomo­
ści lub też w Inny sposób, b) osoby, które 
iuż przed dniem 5 lutego 1934. nabyły na 
nieruchomościach powyż wymienionemi wy­
kazami hipoteczneml ohjetych. lnb też na 
ich częściach prawa zastaw n, nadzastawu. 
służebności albo inne prawa nadajace sie 
do wpisu hipotecznego o He te praw a po­
winny być wpisane jako naJeżace do daw­
nego stanu ciężarów , a dotąd nie zostały 
wpisane, ażeby do dnia 5 m aja 1934 w łącz­
nie w Sadzie grodzkim w Nisku, w którym 
odnowione w ykazy hipoteczne można przei 
rzeć zgłosiły sw e rozszczenfa. Inaczei bo­
wiem roszczeń tych nie możnaby już do­
chodzić przeciw osobom trzecim, które na­
były prawa hipoteczne w dobrej wierze na 
zasadzie wpisów niezaczcpionych. Zgłoszę 
nia konieczne sa także wtedy. gdv zgłosić 
s ;c  inalace praw a sa widoczne z rozstrzy­
gnięcia sadowego, albo gdy o nie toczy sie 
Dostępowanie sadow-e. Przyw rócenie do po­
przedniego stani: z powodu zaniedbania ter­
minu edyktalnego lub przedłużenia tego 
terminu dla poszczególnych stron jest nie­
dopuszczalne. 465

Sad Apelacyjny W ydział II.
Kraków , dma 24 stycznia 1934.
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Kronika sportowa, i Kołowana gełdowe.
NARCIARSKIE M ISTRZO STW A  CZECH.

W czoraj odhvlv sie w Bańskiej Bvstrzv- 
c\ międzynarodowe zawody narciarskie z 
udziałem zawodników czeskich i Dolskicli. 
W arunk’ śnieżne dobre. W  biegu na 18 
dni.t

1) Bronisław  Czech — Polska 1,03.18: 
2) Simonek (Oz.) 1,4.6: 31 Sem pter (Cz.)
5.15.32: 4t Kurniel (Polska) 1 5 55: 5) Hro~ 
niadka (Cz.) 1.6; 6) Musi! (Cz.) 1-6.48: 7) 
Marusarz (Polska) 1.7. Na 23 miełscu ulo­
kow ał sie Łuszczak, na 31 M arusarz An­
drzej Do kombinacji wszedł Bronisław  
Czcoh z nota 240 nunktów

KLAGENFURT M ISTRZEM  H O KEJO W YM  
A U STRII.

W  Celowcu rozegrane zostały zawody 
hokejow e finałow e o m istrzostw a Austrii. 
W alczyły  wiedeński Eislaufverein i druży­
na klaeenfurcka.

Zw vęieżvł Klagenfurt w stosunku 2:1 
(1 :1 . 0 :0 . 1 :0) zdobyw aiac tvtu! mistrza.

KALENDARZYK ŁO W IECK I NA MARZEC.

Na zasadzie przepisów łow ieckich, obo­
wiązujących na terenie całego kraju oprócz, 
województw a śląskiego, w rnarcu przymula 
czas ochronny na nastenujaca zw ierzynę 
i p tactw o:

Łosie-bykf. jelenie-byki daniele-rogacze. 
sarny-kozły , sa^ny-kozy łanie jeleni i dn- 
nieli, zaiace-szaraki, zaiace bielaki, nie­
dźwiedzie. rysie, borsuki, wiewiórki, głusz- 
ce-kogutv (do 15 m arca). cietrzew ie-kurv 
(w w ojew ództw ach wileńskiem. białosto- 
ckiem. nowogródzkiem. poleslóem i w ołyń­
sk im ). iarzabki. pardwy, bażanty-kogutv, 
bażanty-kury. kuropatwy, dzikie kaczki (s;i 
mice i młode), oraz inne ptactw o wodne i 
błotne, dropie, dropie-kamionki (strapely). 
dzikie golebie. drozdy. kw iczolv-paszkotv. 
dzikie indyki-samice-. ptaki krnkow ate i 
drapieżne (z wydatkiem ia str7ebi-gotebi,a- 
rzy. kTOgulców, wron i srok), dziki, żbiki, 
kuny leśne (tumaki) i norki.

NARCIARSKA W ĘDRÓWKA GWIAŹDZI­
STA PO LSK IEJ YMCA.

Polska YMCA organizuje w czasie od 21 
do 24 h. m druga wielka narciarska w *- 
drówke ze ziazdem do Rabki.

W ędrów ka dosteona iest dla drużyn kra­
jow ych i zagranicznych. terenem jej jest 
obszar Państw a poiskmgo lub Czechosło­
w acji.

Regulamin wędrówki ułożony zost3ł w 
ten sposób, że posiada ona charakter czy­
sto turystyczny bez momentów rekordo­
wych. Główna uwaga zw racana bedzie nn 
wyrobienie samodzielności 1 orientacje w 
terenie W szyscy  uczestnicy wędrówki bę­
dą mogli ubiegać sie o indywidualna odzita 
ke górska Polskiego Związku N arciarskie­
go Zapisy kierow ać należy do ogniska 
P obklei YMCA w K .akow ie. ul Krowoder­
ska Nr. 8.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa, 3 lutego (Sz.)

Dewizy (transakcje):

Berlin 210.50, Londyn 27.20. Paryż 
39.91 i pół, Sztokholm 140.50. W łochy 
46.69.

Dolar 5.42. dolar zloty 8.94, rubel 
z ło ty  4.6250.

Papiery procentow e:
3 proc. pożyczka budowlana 42.75, 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 58.25, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 103.75- 
4 proc. państw, pożyczka premj. dola­
rowa 53.75. 5 proc. pożyczka konwer­
syjna 58.50, 5 proc. pożyczka kolejowa 
56.75, 6 proc. pożyczka dolarowa 67.25 
Bank Polski 87.50.

Poszukiwanie grobowca 
Manca Pu c.

P race restauracyjne w starożytnym 
kościele św. W aw rzyńca w W enecji 
(zbudowanym początkowo w VI. stu­
leciu i zniszczonym częśeow o przez 
pożar w u 05  r.) pozwalają na. przy­
puszczenie że bedzie można odnaleźć 
grobowiec słynnego podróżnika w e- ! 
neckiego Marka Polo, pochowanego 
wedhtg dyspozycyj zaw artych w te­
stamencie 2 1323 roku w tym kóśc ele- 
W edług przypuszczeń, grobow ec ten 
znajduje się  w  dawnej kaplicy św. S e ­
bastiana, zamienione; w 1840 roku na 
Przytułek dta ubogich, zniszczony cze l 
ściow o podczas bombardowania przez j 
austejaków w 1918 roku. W edług przy 
puszczeń, grobow iec mńalby znajdo 
wać Siię pod monumentalnym wie'kim 
ołtarzem wykonanym przez rzeźb a rza 
Hieronima Campagma.

I
M I E S Z K A N I A 1 N e o  S i l v  K r i n  p o m o ż e

MIES.KA.4IE 4-ro POKOJOWE
zara-. do w ynajęć.j , syitem  Koryta-zowy 
nrzy górnej części ogrodu K ościuszki. —  
Z g ło sien ia  uo Administracji pod .S p o k o jn a  
ulica". 213

S P R Z E D A Ż I
CHARCICA RASOWA

syber\jska biała 5 eto m iesięczna sprzeda 
..Handel zoologiczny" M arja Muszakowa, 
Lwów, pi. Bernardyński 20. 269

R O Ż N E 1
Zawiadom ienie dla Part.
Nowo otw arty Magazyn wykwintnych 
STROJ ÓW DAMS KI CH

L A D Y-  . .

W i i i i ś ć .  A C K £ K  i  W A L L A C H
poleca n a jn o w s.e  n .odw la S U K I E N ,  
P Ł A S Z C Z Y  I K O S T J U M 6 W .

TAPCZANY NAJNOWSZE 75 zł.
O to m an y  30 —. K an ap k i rozkładane 30 —. 
Wkłady uruciane 18' . M aterace ?  po- 
duszni 1 8 - .  W łosienne 4 0 '—. Ł ó ż k a  
Kuchenne 8 ‘— , polowe 15’— , siatkowe 20‘ —
m osiężne 3 0 '— . , i - ,   „ . -

Fabryka Z A K S Lindego 6.
Te.efon 79-99. 2102

DOŁOSZEHIfl |
POSAD POSTUKUJĄ

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ

ROLNIK
szkoła rolnicza, uw udzicstokiikuletnia prak­
tyka, poszukuje posady, dełnic będzie szcze­
rze poruczone obowiązki za skrom ne po­
bory. Zarząd folwarku brow ary p. Krechów 
koło Żółkw i 210

BEZWZGLĘDNIE UCZCIWA
osoba starsza, inteligentna, ro  utnie się na 
całei gospodarce w iejskiej i kuchni, zajm ie 
się  domem na wsi lub prowincji. Listy do 
ołow a Polskiego pod .G o sp o d y n i". 207

OGŁOSZENIE L IC Y TA C JI ZASTAW ÓW  
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lw ow ie
Modnie do powszechnej wiadomości, te  
przedmioty zastawione w Kasie Zaliczko­
wej od 1 maja 1933 do 31 sierpnia 1933.

Dolarowe od Nr 11.013 do 13.691.
Zlotowe od Nr. 25.001 do 28.844. 

ponadto Nr 2.542. 3.132. 43.298. 43.309.
43.453. 54.678, 87.688. 87 688. 89 756. 89.757. 
89.753 89.759 nicodnowione lub liicwyku- 
trouc — sprzedane beda przez przedstawi­
ciela W ładz Skarbow ych 1 w obecności 
przedstaw iciela Policji n i publicznej Ifcytaell 

w dniu 26. lutego 1934. 
ewentualnie także i w dniach następnych 
u godzinie 9 tej nrzed południem najw ię­
ce j ofiarującemu za gotówkę. L icytacja  od- 
liędzie sie w  lokalnościach gmachu Banku 
Hipotecznego. 1>I. Halicki Nr. 15.

UW AGA: 1) Celem uniknięcia znacznych 
kosztów  cechow ania przedmiotów do licy­
tacji przenaczonyctr, w zyw a sie strony, b r 
we w łasnym  swoim interesie przeprow a­
dzały w yk Lipno względnie prolongatę z a ­
staw ów  najpóźniej do dnia 8. lutego 1934 r. 
2) W  dniu licytacji jest odnowienie lub wv* 
kupno zastaw ów  do licytacji przeznaczo­
nych bezwzględnie wykluczone.

W e Lwowie, dnia 30 stycznia 1934 r.
265 D Y REK C JA .

Nao -  S 'lv ik k 4 n  K u k o cjd  w ł o s ó w :  
prz*('w  łysin ie , rzadktam u porostow i 
w łosCw , tw orzeniu  >1; tuplaźu I s w f  
d .o n li głow y.

Nao-S lvikrin -F lu id«
do cwdztonnogo p ie lę g n o w an e  w łosów  
Utrzym uj* w łosy zdrow o, nadal* s ę 
szczagdlnl* dc ondulacji w odn i],

Neo-SilviK/n-Sham poen :
do m ycia głow y. Pr* arat tan wzm ac­
nia naskórek g iow y I nadaja w łosom  
d u jn o tł i połysk.

Prosim y p o da ł nam Sw6J adras na n ltaj 
um laszczonym  odcinku , w yilam y wtedy 
W P. bezpłatni* dokładną broszurę wraz 
z próbką. 414

nazw isko:.

u l. I M. dtn .ii:.

poczta i...................................................................

w ydął l w y s ła ł w zam kniętej kopercie, 
zaopatrzonej w znaczek pocztow y, do

Si wikrin, Gdańsk, Bdttciiergasse 23-27

T A P C Z A N Y
F o tele  do spania. Kluby na nowszych fa­
sonów oraz salony, gabinety jadalnie 
i sypialnie po cenachba ruzo przystępnych 
poleca Wiedeńska Wytwórnia tapicersko 
193 stolarska

Janar C r r n e r a ,  Lwów ,
S y K s t u a h a  ĄL. T o l .  9 2 - 7 9 .

D l a  r e K l a m y  n a j t a h a z a  c e n y

F O I - A B O - R A D
I I P L A C  M A R J A C K I  9 .  
Laboratorjum  fotograt.czne i radjowa

PRZEROBIENIE SIATEK
drucianych, ló Z ek  elazn ich , maieraców, 
otom an w jedrnin  dniu oraz przeiakieio- 
wanie na gorąco. Fabryka ZAAS, Lindego 6 
tel. 79 99. 210

EDW ARD PEISSO N . 63

ni m im i „lifiiZDi if t r .
OPOWIEŚĆ ŻEGLARSKA 

Autoryzowany przekład M. ZAWADZKIEJ.

— Odbijać. P rzy łączy ć się do tych, 
co odpłynęły. Mam tu jeszcze robotę 
na statku. Zamiast m nie, zabierzcie tę 
kobietę. Powodzenia!

Setkę osób wyprawił już poza ob*
ręb niebezpieczeństwa. Rzucił się te­
raz głową naprzód, ku czw artej sza­
lupie. Dowodził tu jakiś oficer mecha­
nik, którego Simon nieznal. Człowiek 

lysnaw ykły do kounemderowania ży­
wym elementem, stal po środku lodzi, 
ire  mogąc je j obronić od ataku pasaże­
rów.

—  W  ten sposób nieda sobie pan ra­
dy —  krzyknął mu Simon. —  Pomogę
panu.

— Kto pan jest?
—  Drugi porucznik.
Tłum zw arty a niecierpliwy odgra"

cTzał od zagrożone; sz a lu p y . Rzucił się 
lewem ramieniem naprzód, obrócił się 
w kolo, zmiażdżył jakiegoś pasażera 
nrawem ramieniem i nadludzkim ja ­
kimś w ysiłkiem  dotarł do balustrady*

—  Mężczyźni w tył. Dla wszystkich 
• .->t dosyć miejsc.

Jedną ręką podniósł jakąś kobietę.
— Łapać — pTzerzucił ją przez ba- 

'nstradę — teraz następna.

W  tym momencie wodą dosięgała 
dynatnomaszyn, w jednej sekundlzi6 
zgasły w szystkie św iatła. Z dzikim ry 
kiem rozpaczy tłum rzucił się jeszcze 
gw ałtow niej ku łodzio-m. Pod jego na- 
porem, jak pod uderzeniem potężnej 
faji Simon zachwiał się. stracił grunt 
pod nogami i zniknął.

R akiety  jedna za drugą w zbijały 
się prosto w niebo, w niebo czarne i 
bezgwiezdne, przebijały pancerz mgły, 
poczem pękały i opadały w postaci 
deszczu iskier. Dayies nje oglądał ich» 
ni© patrzył naw et na starego maryna" 
rza wypuszczającego je. Z wyżyn po­
mostu górował nad punktami załadow- 

czemi i śledził przebieg akcji ratunko­
wej.

P o  przeciągłym ryku syreny do­
szedł go szmer i pojedyńcze okrzyki* 
Potem  nadpłynęła faja tumultu, po­

wstałego z krzyku w yryw ającego się 
z tysiąca piersi naraz i piekielny ten ha 
łas nie ustał aż do końca. Źródło jego 
przenosiło się tylko z miejsca na miej­
sce. Zależnie od tego, skąd odpływało 
zapełniona ludźmi łódź. to dochodził 
wyraźniej »d prawej, to od lewej bur­
ty, a chwilami z obu stron jednocze­
śnie.

Nad całą  tą tragiczną symfonią gó­
rowały <>d czasu do ozasu ostrzejsze 
krzyki pojedyficzych osób, krótkie roz 
kazy ofioerów, a jedlnak w całości Qfl- 
ły ten chaos dźwięków wydawał się 
jakiś marny, w bezmiernej ciszy oce­

anu, który mógł go w jednej sekun­
dzie stłumić.

Ryk ten był istną torturą dła Daylę- 
aa. Jakże prawdziwe jest zdanie, żc 
dźwiękowy w yraz zbiorowego cierpię 
nia i lęku, jest diia świadków stokroć 
cięższy do zniesienia, niż samo cier­
pienie i lek.

Pierw sze odgłosy nadleciały od stro 
ny grupy pięćdziesięciu i»sażerów , 
którzy obsikoczyli pierwszą szalupę, 
opuszczającą się do poziomu pokładu 
—  szalupę Herwicka, Krzyki te stały 
się jeszcze przenikliwsze z chwilą 
gdy łódź zaczęia się pogrążać w ci‘:- 
nuią czeluść, ku powierzchni wody. Na 
razie przycichły na tyle, że można by­
ło dosłyszeć skrzyp dziesięciu par wio 
seł, ocierających sie o dudki łodzi ■ 
chlupot zanurzanych w wodzie łopatek 
wioseł. Potem chwileczka ciszy. Szalu 
pa oddaliła się. Przez parę minut była 
jeszcze widzialna % w yżyn mostku, 
sihia fala uniosła ją  do góry. po prze­
ciwnym skłonie fali spłynęła w prze­
paść wodną i zmk.a W tedy w podmu­
chu wiatru uotarło jakby echo obłędnie 
go wrzasku przerażenia i rozpaczy. 
Mgła stłumiła to echo i tyle tylko wia­
domo było o losach tej szalupy.

Scena taka powtórzyła się Po raz 
drugi, trzeci i dziesiąty. W  chwili gdy 
czw arta łódź zbliżała się do po­
wierzchni wody, grzbiet fali rzucił nią 
o kadlug okrętu. Majtek manewrujący 
bosakiem, zrobił jakiś niezręczny ruch

i zniknął w wodzie. W e w nęce nastę­
pnej iałi przedni hak o d e rw a ł się od 
ltny, łódź zawsła na tylnym haku w y­
sypując zaw artość swą w postaci pięć 
dziesięciu kobiet do wody. Kolejna faja 
w ykręciła łódź i odrywając djrugi h a k  
roztrzaskała ją o burtę statku. R yk fa­
li stłumił nieludzki wrzask o/iar. Woda 
wyżłobiła wir, poiy.wając w iego skrę 
ty odłamki drzewa i ciała ludzkie, któ 
re ruchem pajaców podnosiły ręce do 
góry, zanim je wir, silnem uderzeniem 
nie zmiażdżył o burtę.

Przez parę sekund, w czasie któ­
rych rozegrał się ton dramat, Davies 
Stał nieruchomo, bezsilnie gryząc za­
ciśnięte pięści. Dosłownie zawisł na 
barjerze, przełamany we dwoV, oczS' 
rozszerzone grozą zdawały się w y­
chodzić z orbit. Czuł, że przerasta go 
i unicestwia koalicja sił, przeciwko któ 
rym niezdolny jest w alczyć. Podniósł 
głowę i potoczyt wzrokiem po hory­
zoncie całą sw ą istotą w ołając o ratit 
nek. Nic. wokół pustka! Tylko lekki lo 
dowaty wietrzyk zabawia się rozpra­
szaniem dźwięków a w centrum ol­
brzymiego koła ciemności, potężna 

b*yła unieruchomionej Gwiazdy Mórz* 
rolującej i stopniowo coraz w yraźn ej 
chylącej się na prawą burtę. Dookoła 
©krętu zarysow yw ał się jaśniejszy 
pas, nadpływał wał czarnej wody. pn 
rywał łodzie i unosił jc w nieprzeni­
knioną noc.

(C. d. n.)
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